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KTOR.Y JEST ROKIEM  PRZYBYSZOWYM MAI^CYM DNI  365.

którym znayduie się wiele ciekawych i każdemu S tanow i, a mianowicie 
Rolniczemu , pożytecznych wiadomości.

Przez Franciszka X avetego  Ryszko,wskiego F. i  M . Doktora

MA • POŁUDNIK KRAKOWSKI UŁOŻONY,
A przez P IO T R A  KAN D YAN IEG Q

N A  S H A Y  P O L S K I

WYRACHOWANY,
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Now: Kalend: \  _ W ró t  Słońc,*, Gyrłus Solaris
. . . Litera IŚiedfielna .

. . . Rzymski Poczet
E G O  

>8 Stycznia

i ?
R Ż Y M S II I

SU rójapustna

Wielkanoc
W u ieb ow stąp ien ie  Pański* 
Z ie lo n e  Świątki 
Boże Ciało
M itdłieia a Adwentutrffi

4 Lutego 
22 lYlarea 
30 kwietnia 
10 Maia 
21 M aia 
29 Listopada
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Star: Kalend:

Suchedni 1 Lutego
2 Maia

11.
>3 .

J3 *
15-

14.
16.

W s! 1̂ ^ . ° P U8l,u.
Pascha Chrystowł
W  ozneszenie Hosp.  
Soszes. S'. Ducha 
T y ło  Chryst- wo 
Ngdela 1 Adwentu

G 0  
17 Lutego 
27 Lutego 
14 Kwietnia 
23 Maia  

2 Czerwca 
13 Czerwia 
1 Grudnia

Suchedni 3 Wrzfsnia
4 Grudnia

16.
16.

18.
18.

19.
19.

Wykład Znakdw Tr tym JLalcndaizu używa nyck.
•  Nów Xiężyca Baran Y  Jrfc Lew j j  ' | |  Strzelec
3> Pierwsza K w . d ra  
0  Pełnia
(L Ostatnia kw a dra

** Ryk 
Bliźnięta 

nĄ Rak

9
O

*£ łLnna ny ; ^
af*» Waga =0= [ ^  

N i e d ź w i a d .  n \  *

Kozieroziec
Wodnik
Ryby

T
ifc

X

$ M erkuryusz 
¥ Wenus 

i J Ziemia 
| <J M ars

p M v ł Ł e 1 y
t> Saturnus1 j$ Uranus

| J  Xi^zyc 

fl W ę ze ł  podnoszący się.

i  A  s

© Słońce

, p  e , k  t  t  .
7.1 C70i re  s-ę o Zn.  o 

g Przeciwległość 6 - 0  
A  Troygran 4 - 0  
□  Czworogran 3 . 0
tft Sześciogran 2 - 0  

lj W ę z e ł  spadaiący.

St.

Znakom itsze Epoki i O dkryc ia  Pto-u po N . Chryst:

:em

rartz

i Krucyata p ierwsza na podbicie Ziemi św: pod dowodztw 
I Gottfryda Xiążęda de Bouilon , nastąpiła 
j Liczby Arabskie zaprowadzone zostały do Europy 
| Sposob robienia papieru  z p łótna odkryty .
• Proch Strzelniczy wynaleziony przez Franciszkana nazwiskiem Schwar 

Wynalazek kar t  do g ra n ia ,  zasią^a . . . . . .
Sposob malowania oleynemi farbami odkryto w Flandrvi 
Sztuka sztychowania na miedzi wynaleziona - .
Jan Sob:eski łi roi Polski W iedt-nStolicę Austryi od oblężeniaTureckiego uwolnił  

j Prusy , aż dotąd Xies tw o, ogłoszone Htólestwesn . . . .
S t a n i s ł a w  A u g u i t  ( P o n i a t o w s k i )  t i s ó l  Pe r l ak i ,  m a ią c  lat  <56, u m a r ł  J w  P e t e r s b u r g u  d n ia  - 2 go L u te g o  - - .

j K r ó l e s t w o P o I ł k i e  po t i  Nayias:  A le x a n d r e m  I m p e r :  1 K r ó l e m  P o l s k im  og ło sz o n e
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tm C Z E S f madni XXXI. J t EREMYT
D . T . | Kalendarz Polski j K alendarz Ruski | J
iC .  KO W Y R O K  120 Jhna tia  M .
2 P. i M ak areg o  O pata  21 Julianii M .
5 S. i Daniela M ęcz.  22 Anastas. M . ^

Ew. u M at. S .w E o z .  2 .0  ucieczce Ao E g y p t*
4N , * 0  Boi:. N«r* T y ta  
- n Telesfora5 P
6 W .
7 S.
8 C.
9 K  

10 s .

JTBŻECH KROI. 
F le ta  M ęczenn ika  
Sewer) na Bisk.

2 3 P>, 4 Adwent.
24 J e w h .n i i  M .
25 Rond. Chry.
26 Sobor. 'Bohor.
27 Stefan Arch.

bk

M arcyanny  P an n y  ^2g Ii wy. T m y . Mu.j:jpt
Agattsna Pap. '29 IVIład. 14000 te

Eiv. » i .ak. S. w Rcz. 2 O Chryflt. Pana w  i s  Ut.
los.11 I*U ł>® 5 KrAL H yg ina  30 K . 1 p o  K-.

12 P . ;H o n o r a ty  P a n n y  31 M elan ii  P.
13 W . 'G o d f re d a
14 S. i H ila rego  Bisk- 

|i5  C. jM au ra  
^ló P. ;M arce iIa  Pap.

17 S. ' A n t o n i e g o  Op.
Ew. u Mat- S. w Rcz. 20

%
lS$

Hf

M

*8K. feTASOZAPUST. 
19 P. pperdynnnda 
?20 W . . Tab. i SeLast.
21 S. Agneszki P an n y
22 G. VYiruent. i Aa.
23 P. i Ra) m u n d a

1 JA N U . ig i* .
2 Sy Iwooli'S
3 M a la chi a P r .
4 Sob. 70 A post.
5 T h e o p o m p ta

gohot.T? Winnicy
6 ft, s po łto*. : W
7 Joanna  I ire s t .  | Jffi
8 H eorhui P .  łjKtjf
9 PolyewUta

10 Hryhor ia  frf,
i i i  Theodosia P. f?£
,12 T a tiany  M . 84?-24 S. jTy nioteusz* Pisk.

Ew. 0 i  ak. 8. w  li oz 8njM#icniu i Wielo Roi
{** N. 3 •po Roz, 
t i 4 P. ol. w  Railh.
! 5 P a w ła

S fc  HSBKfFBS*
27 W . I r.a Chryzost.
2 8 ‘ S', i h a  rola W ie lk iego  ,16 Pctra  Ap

lANUARlUS

29 C. (Franciszka Sal.
■ 30 P. iL o d o w ik i  ,
*31 S. P io tra  W y zn aw cy  119 M a k a n a  P.

17 Antonia P.
[ 18 A than . i Kyr.
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H rabina R inston  b y ła  w ła śc i ­
cielką orrromrisge m a ją tk u ,  i do ­
chody iey chociaż rów nie  by ły  
w ie lk ie  , p rzec ież  n iezm iern ie  
b y ła  oszczędną , i oodzieu z nav- 
drobriieyszych w y d a tk ó w  ra c h u ­
n ek  6obie udaw ać  kaza ła .  Pe­
w nego  razn  , rządca  dom u  prze 
k ła d a ł  iey , źe to w cale  n iezgo­
dne iest  z znaczen iem  D am y ie> 
s tanu  , z aym ow ać  się lak małeitii  
szczegółam i , iafc n. p. w y d a ­
tk iem  k ilku  groszy na zieleninę 
L -cz  na  t© o d p o w ied z ia ła  m u 
że t e n  w łaśn ie  p o rz ą d e k  u t rz y - 
r u l e  przy  znaczen iu  w ie lk ie  do 
» V , i źe p o d łu g  tych zasad W’y 
Kowana , »p snbu postępow ania  

odm ien ić  ;;ie myśli.
W  k ró tk im  c z a s ie ,  wspo  

m niony  rządca  funkcyą  przy d w o ­
rze iey o p u ś c i ł ,  i b ieg iem  n ie ­
szczęśliw ych w y d a r . e ń  w  zbyt 
sm u tn em  z n a y d o w a ł  się p o ło ż e ­
niu. Pam ię tny  ła skaw ośc i  H ra  
b in y ,  ud a ł  się do r.iey o w s p a r ­
c ie ,  a ta m u  50 tysięcy liwrów 
z n a s tę p n y m  b i le tem  p rz e s ła ła  
” G d y b y m ,  w e d łu g  po rady  W P»- 
., n a  rach u n k iem  d ro b n y ch  wy- 
,, d a tk ó w  nie tyle się zayraowa- 
„  ł a  b y ł a ; m o że  nie m is ła b y n  
,, dzisiay u k o n te n to w a n ia  zro-
,, h ien ia  m u  ley p rzysługi.

*  *

M ęd rzec  w szędz ie  szczęście, 
g łup i sam e ty lko  nieszczęścia

d la  siebie znaydu ie .

U N 2 .
\ ó w  Lutego d. 7 )  P ierw sza  Kwad.J ^  P e łn ia  Lutego* ^  Ostatn ia  Kwad.

Stycz. o goda. O mi. di.ia 14 Stj.cz. o gud .jdn . 22 Stycz. o g o d . |d m a  29 Stycznia o
57 po p ó łn o cy .  8 m in . 2 rano . i 11 min. 47 rano .

M ru ż  się w z m a g ą j  S tatecznie  m ro ź n e
p o w ieU se .  Jpo łnocri jn i

jgodz. 6 m inu t .  1 wj 
Śnieg przy w ie trze j  wieczór.

J P o w ie trze  mgliste.

mw awe** m uM  a



f i  JEN W A JI T T  f  ma dn i XXVII?.! ____

D .T ,  | Rcl .nacrz Polski]. ( F e tc? darz Rutki.

1 %
3 W . ,  B i e ż e ć  Bisk.
4 -S .  ] h n p i U c  W  tron ik i
5 C. i Af-aty Parmy  

j 6 P. D o r  ty P en n y
7 S. FiotnualcLa Op.
u an. u "Mat. S. tir Ko?* 4»-"  ̂5TśBi» Utofy

“" " . ^ 4  p o  Abz.  
Myit i i i i  i aJtuy 2-3 Je .r ,  Syr.  Pd,  

20 ihrialia Mi.
5o Frech Sw iai.

!3<- Kyr. i Joann.
, F E W R U A R  
2 Sriet Hbsp

f e b u u .

Iwan.  a Łuk. S. w Roz. *3.
j 20 4 p e E c s ,

2 1 M ak sim a P.
22 T n n o lh e a  Ap.
2 3  I i . !i m m  M .
24 Kser.yi P.
25 II i,hor. P okost.  

6 h sen  o fon P.

M
4*
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he
SK

J 8 | _ x Jana
9 P. A p o lo n ii  Panny  

’ 0  W . - S ch o lastyk i  P.
8.1 St. j ’ w / i d o i '  Eufr.. f
12 C’. tF.nl. i L u d w in y
13 P. Juliana f
14 S. W a le n t e g o ■ M .  f
’E w a  u .M at~S. w  R o z d  17 P T'

15 |8'DCttżk-.'Faust, i Jo
16 P. (Julianny Panny
17 W -  Sabina Bisli.

ttt—t  Je-r

18 S.
19 C.
20 P.
1 s.

K onstancyi P ann y  
Honrada lłap.  
L e o n a  Papieża  
E leo n o ry  P an n y

3 i \ . # po TT»sT
4 Isidora Pd.
5 Ahathyi JVT.
6 W u k o la  Pd.
7 Parthenia  Pd.
8 T h e o d o r a  M .
9 N ikifora M .

E w . u Łuk. S. w  Roz .  1 w y r« aę<m»i dfoH
22 I* IZ  Iia. S. Pio
23 P. A nsbsrta
24 W .  M acie ia  A post .
(25 S. W ik to r y n a  ;VL 
(26 G. A lexandra B.
27 P. iA nastazyi P.
28 S. [Rom ana Wyzn»:

,o oSItiT*
11 W ła s ia
12 M el.  i A leks.
13 M artinian  P. 

.14 A uksenlia
15 Oni s im a  
10 Pamfila
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R  . •-s-^aron N e y h o f ,  ( w  hi«torvi w ie ­
ku z e sz łe g o  zn an y  pod im ien iem  
Kr.óla T eodora)  którego sobie  
-orsykanie , z pod  p anow ania  

Francyi u w o ln ić  się  c h c ą c y ,  za' 
Króla d o b r o w o ln ie  obrali , gdy,  
zam iary  ich. b ezsk u teczn ie  speł-j  
z ł y ,  p r z y m u sz o n y  b y ł  szukać  
p rzy tu łk u  w  L on d yn ie  , i tam że  
osad zon y  zos ta ł  w  w ięz ie n iu  za  
d łu g i ,  k tóre na rzecz  ludu K or­
syk ańsk iego  zac iągn ą ł.

Z sta łośc ią  u m ysłu  n ieu g ię ­
tą ,  p rze s ie d z ia ł  iuż k ilka m  e- 
s ięcy  w  w ięz ien iu  , gdy poranku  
ie d n eg o  p rzy iac ie l  *cgo od w ie -  
dzaiący go  z n a la z ł  go  rz ew u em i  
oblanego  ł z a m ń  Uspak»i i ł  go; 
ten że  ile  m ó g ł ,  i p o c ie sz a ł  n i - 
d z ie ią ,  iż los iego  w  k r ó u e  po-  
m yśln ieyszy  w e ź m ie  obrot. —  
”A h! rzec ze  mu T e * d . r ,  utrata  

!„ k o ro n y  n icz em  iest  dla m n ie  ,• 
,,  i p o n o sz ę  ią s p o k o y n ’e gdy  

L  p od d an ym  m o im  u ży teczn ym  
,,  b ydż n ie  m ogę,  Aie patrz  

j., W P a n  ” . . .  tu w s k a z a ł  p<d  
|S t o ł ,  gdzie  l e ż a ł  n ieo d stęp n y  ie 
go przyiac e l , k tóry  z ł e  1 dobre  
p o w o d z e n ie  Pana s w e g o  c iąg le  
p o d z ie la ł ,  o to  pies i t g o  w ;erny  
w  ostatn ich  m o m e n ta ch  życia!. ..

L  U  N  A  C T  E .

9  N ó w  M arca dn.l 3) P ierw sza  Kwadij P e łn ia  Margaj Osl tr.ia Kwa-
5 L utego  o god zin ie  dnia 13 L utego  o ]d n ia  21 L u tego  o go-  dra dni. 23 L«»e- 
0 m inut 57 pp p o ł -  god zin ie  5 rainutt 19 dżin ie  a m inut  34 go o g dł i n  e 1 mi-  
n o cy .  . rano. rano. _ . nut 43 rano.

Z im n o  z n a cz n ie  P rzym rozk i z  cza- |i  Eo o d w i lż y  śn ieg .  P ow ietrze  śnie-  
fo lgu ie , .  iaem p agod n y im  jj jżne...







P V A I T S W  m a ' - d n r x X x n ------------------- ^ T I T C a F  — r r t c t "
'5 D . T.  j Aul n J a rz  Polski j K a U n d a tc  K u sh  . J  

E - r .  m .V. tv f?oz. 6 % n a W rm le n tu  gooOluSKi

U
m  
m
&

£ w .  « J m . i  c, w  R o t. 8 ® *y2aofc cTicąc. ukafe. ?«?•
s 4 ?’ Syropus?"

s R e n a p o s T ,  A.bi. *7 JN. M i a u  .
2 p . Sy mpli yiisza 18 L w a  P. R.
5 W. K unegundy 19 A rrh ippa
4 s. ar.imirz.a 20 Lw a r^at.
5 C- F ryderyka 21 T in ie th e a
<5 P. R o le ty  Pi?nny 22 M ucz. wo. Sew k
7 S.. T o m asza  z Akw. 23 Poiik . ffl.

§ s', iBiAjLiA Jana  Boź. 
| 9 P. ■ Francisa  hi H i.
•10 W.I4O iVi śczenr»ików 
i l l  S. ! ho n s t . i ru -g o  
■»2 C. Gr2Lego ?.rf W.
13 P. N ieefora  Risk.

> 4  Ó. M e hfyldy

'*»  

!ft»
m

     _  ______
E w . u  A l a t . S . w  R o z . ^ t  9  w ież3 ile  Jez. (foTerur

j 7 K , j K W IE T N IA  Gyr.ya. S , N . ' 1 7?usta, 
j 6 P- G er tru d y  P. 4 Herasirna

2 5  T a ras  Arch.
26 POrfyria
«7 Post YVelyki 
i-8 YVasika

1 M A R T .
2 Theoclota

17 W
>8 S
1 9 c .

20 p.
21 6.
j E w .
22

■ *3 P
24 W

s.
26 c .
2 7 p.

G b ryeia  Arck.
I f te c i trz ,  p  hska
H'ielki I-udgiera , „  . . . . .  ,
U'ielka B enedyk t | 9 4 0  M uczen . "f

j g K o n o m  
• 6 42 M . wo. Am. •{■'

7 W asilya  M . sac 
I 8 The- fviakf. f  j*§,

S t

W 1FT.RAN0C Okt. 10 N . 
W IĘ L t t i  Katarzyn.

Mstnasa 
Teodozy  usza 
Ruperta Bisk. 

28 S. Syxta Pap.

a*s
<s*s

11 Sofron. Patr.
12 Theofana
1 3  Nikit P a t r .
1 4  W e n e d y k t a  rei;

5 Aba . .VI {yt;
6 Sabina M .  ^  j

— ,—~— -------------  - OgteA leże li  d rz e w *  m e
R w . a  j a n a  o. tv Roz.  20 O poltaz. się I?z. Uę^gMont ' j p a l i ,  ( jraytwvmtuey g® o c z e rn i :

I "l«<

H  . nA A rab ia  de Russv , odwiedzając'^ 
raz do m  o b łą k a n y c h ,  nap ad ł  w  I 
dziedzińcu  tegoż  cz łow ieka ,  któ- |  
ry n ad  w szystk iem i ta m ż e  znsy-'f 
duiącem i się rozsądk iem  celo- * 
w a ł ;  tego on sobie za p rzew o-1  
■inika w z ią w sz y  , w iadom ości od  ‘ 
niego o każdym  c h o ry m  z.;sią- * 
gał.  — Przy  p o że g n a n iu ,  p y tan y  |  
od Hrabi z laksego w  ty m  dom u 
znayduie  się p o w o d u , w sp o m n io -1* 
ny  p rz e w o d n ik  r z e k ł ; PrzyczyA 
n a ,  d la  k tó rey  się tu wszyscyj 
znaydu iem y , iest b łach ą .  Maią, 
ia* *a w a r y a tó w ,  dla' te*?o żeśmy! 

'udzie ubodzy. G dybyśm y byliJ 
b gatem i , n azy w a ło b y  się żeśmy;! 
chorzy  na w e p o r y ,  sp leen  i t.j 
o . , i w o lno  b y ło b y  każdemu* 
p rzeb y w ać  g d u e b y  m u  się za, 
wał o. — (?)

Św iat r a ły  iest w ie lka  księ 
ga trzy  ty łka ka r ty  m a iąca :  n ie ­
b o ,  ziem ię i m orze .

Na coż się przytfa s ła w a  po 
śm ierc i?  . . . Jest o na  te rn ,  ozem 
cisza na m orzu  , gdy szalone  w i­
chry  iuż o sk a łę  o k rę t  rozbiły .

f 29
50

PR c F W O P .  117  N. 3 P o sU
Jt'. M i ip  R i d l i t  

Balbiny P anny  '19 Cnr. i D iry i
U~

@ Nów ISwiet. d.

W

^  (istny obrąz  cz łow ieka  złego.
i#*

L  U A A C T  1 .
w J) P ie rw sza  K w sd ,  0  j 'e Jn ia  i wńetn. C Ostatnia F w ad

i |7  Aiaro/t o godaiciie dni-t 15 -Vlaroa o go. dnia 22 M a r .  a o go. d n ia  29 M arca  o 
i|-2 m inu t  19 rano . 2 m in. 28 rano. 3 m in . 19 w .eczor. godzin ie  8 » m u t  58

LOdwilż. | Czas n ies ta teczny . P ow ie trze  często reno
JJ wńlgotne. I P rzym rozk i.



T e o d o r y 2 0 O t .  u b i e n .  P d .  :
F r a n c i s  z d e  P a u l . 21 J a k ó w .  J c p .
R y c h a r ł H i s s . 2 2 W a » i l .  P r e s w ,
I z y d o r a B i s k . ~ 3 N i k o n a  M .

I i s.
|  2 C.
:S 3  »*•
( 4 , 8 ;  _____ _______

;3EtV-. a J a m  S  w  Roz, iG

• j§Sf. 2>- G3R0JBU' jE Z ;V
6 P. Svx'a Pam
7 W . Kp f  jn-usza
8 S. Dvonizego
9 C VI i-yi Igin.

10 P. Eze hie < Pr.
11 S jLeema IV Pap.
E w . u Ja n a  S. £* Roz. 16

14  i  O P I E K . 3 .  J O Z .
13 P. iHermenegilda
14 W .lTyburcego  
1 6  S. I lu d w in y
16 C. JLimiberta
17 P I Anicety Pap*
18 S. jEieuterego
E w . u Ja n a  S. w  Roz-. i6_ 

> 9

* * !. i  P o s t a  
a f i ła c h o w is a
26 Sob A>-ch Haw
27 Vlatrony Mu.
28 Ilariona
2g M arka Pd.
30 Joanna Pd.

3 »
1
2 TVta p d ,
3  N  k  t y  P d .
4 W e ł y - i  C?et ,

15 Straty Ghryst. 
6 W eły .  Sobota
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* 'VI • . , «II 1 • argrabia Poodelet w  b i w i e
i'edney odebrał postrzał w nogę. 
lOddany w  ręce  ch iru rgów , w y­
t r z y m a ł  bolesna o je ra c y a ,  i 
■ przeszło  p ó ł  godziny z niesły- 
! cha na cierpliwością znos.ł i lk  
» u ranę znakomicie rozszerza­
no. Nakoniee spytał się w ia-’ 
kim celu tak dHig> męczyli go : 
szukaliśmy kuli , odpowiedzieli 
mu. a K! rzecze  t e o ż e , czemuż' 
mię nic było  uwiadomić o tern! 
z początku : oto mam ią w  kie-|' 
szeni.

Nien-wiść iest ptakiem na
w Int sci ; a małość pt, kiem zła 
panym na lep. —  M  żna niena- 
wid-ipć feigo chcemy; miłość 
zaś m e zalr/.y od woli naszey.

20 P. ISulpicyusr*
- l i  W .  A n z e lm a  B ilk '.
*22 S. Sot. i Kaia.
.**3 C. W oyciecha Arcyb. 
24 P. Jerzego- Mt*cz.

**5 g. M arka E w a n g .__
'‘E w . u Ja n a  S. w  Roz- >6

26 1
*7 P. lAnastsz. Pap. f
28 W JW ita l isa  Męcz* f
29 S. (Piotra Męcz, "f 
gO O. W niebow st. Pań.

f t , 6 Cifitna.
8 Irodiona Ap.
9 Jewpsichia 

10 Terentia 
U  Anlipy M.
12 W a si 1 Par.
13 Artem. M.

M4
i ‘* bwtt
116117 Syraeona Pd.
fi 8  J o a n n a  Pd

***
m
m
b k

fe>
m

m

M
3fe
m

Człowiek dla przviacioł iest 
chmurą deszczową która doTim 
rozległe skrapia s a dla nieprzy­
jaciół -hm urą h ły s ’--w ic  j ełn 
z fetśrey niespodziewanie w ypa­
da p iorun i zipała.

Zbytek iest synem bogactwa, 
a oycem ubó stwa.

U JN A :  C X ,

0  Nów Maia d n ia ! )  Pierwsza Kwadij Pełnia Maia dm  Os' t$ ’a Kwadra
_ Kwietnia o godz. dnia 13 hw ietn ia  o 2 \ K w e t .  o god.. 1 m. dnia 27 hw ie t.  o go. 

i «t 3 wieczór. godzinie 8 m inut ;VG 33 rano. 4 m. 27 po południu .
Ranki i wieczoryjwieczór. I Powietrze się u-

zimne. I Niestałe powietrze! Częsta zawierucha, spakaia.
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D. T. Kalendarz Polski 

P. i Filipa i Jskoha

A F R Y  ł; I
~iaSiS-r~ger3gg 25T
a i  a  i  w

S. i Atan azego Bisk. 
■■Ew. u ja u a  S', w Roz 15 

{ 3 i
i 4  P. i Flory aha Męt;*.
| 5 YY. Piusa V. Pap- 
| 6 S. Jana w Oleiu 
s- 7 C. Domicelli

8
9 S. Grzegorza Naz. f  
£ « ’. 0 ]iana S. w  Roz. 14

j Kalendarz RnsH
( tę  Joan. H e t  h. 
'20 Theodora Pd.

ftoiu P'*c :
2!
2 2 Thecndos
23 H u . r k  a
24 Saw wy IV!i
25 M arka Ap.
26 YY as ha
27 iym eona

Pd.

D
^r

\P$

**>
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m
|M
l#e

10 I s.
1 i M a m e r t a
12 W . : Pankracego  M.
13 S.
14 c .  
5 P. 

16 S.

Sucked ni Serw. 
Bonifacego Al. 
Zofii z 3 Gor. -j- 
Jana Nepom. -|-

> w. u  Łuk. S. w  R oz. 6

28
29 9 M. w? Kijic:
30 Jakowa
1 . y
2 Atharrasia
3 Tim. i M dWr.
4 Pelahyi

**. 1!
>8 P.
,9 W
20 S.
21

22 P.
23_ s  _________

lEw u Ł tik.S . w R o z .iĄ

i *4 d

Felixa Kapue. 
Piotra Cele8t. 
Bernarda

Heleny Panny 
Oesidery usza

6 Joba M noboslr.  jffe 
7, W osp. Kres ta fgf
8 Joan. Bohosl.
9 Is. i ISik. £4

10 Simona Ap. {gś
11 Obn. Cariahrad.

'>&
m
W.
£

A

>Ik;

*3 P. Magdaleny 
26 W. Filipa YYyzn, 

■27 S. Filipa Ner.
28 G. J*na Papieża 

,29 P. ,Teod. zyi P. 
30 S. (Ferdynanda

Joann. 12
13 Hlykeryi
14 Isidora M.
15 Pachom Wel.
16 Theodora
17 Andronika 

! Theodota*
jK w .u  Luk. S. w  Roz. 15 
31 | Fełro. 19*

Ł U " N  A
¥  N ó w  C z e r w .  d .  P i e r w s z a  K w a d .

5̂ M i  ,a  o g o d .  8 m  44 d n i a  13 IVLia o gc d. 
r  n o .  Z a ć m i e n i e  ©  0 ' m .  27 w  p o ł u d n i u .  
W id z i  l n e .  j- D e s z c z  i p o g o d a  n a

D n ie  p o g o d n e *  p i z e m k n .
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law ny  podróżny B ruce .  An- 
1 *• , j o l . ży w ił  raz irdnem u 

Turczynowi rysunek d rzew  i 
kwi.,tó\\ włfisney roboty. Tu- 
r k z uśm iechem ; przytknął ta­
kowe do nosa , i ..boby zapachu 
ich doświadcza Ac. Bruce poka­
zyw ał mu j-otym wyobrażenia1* 
7.w eraąt i ryb , które en z za­
dziwieniem oglądając r z e k ł : 
Człcwiecze ! niewieszże , iż w 
tn 'u  onym zapyta cię Pan Bóg: 
dla czegóż uw ar/ .a leś  c ia ło , gdy 
mu duszy nadać nie m o g łe ś ? . ,  
karą za to , iest piekło . —

Człowiek poczciwy błądzr:-
niekiedy : słabość iest i ego udzia­
łem  ; ale i » . j rzynaymniey b łę ­
du ietlnego nie p o p e łn ia  dwa 
razy.

Uganiać się *a c h w a lą , l a ­
bie sław ę , lękać się obmowy, a 
nie oddalać się cd występków ; 
■■est ie d n o ,  co mieszkanie za kła 
d ić  w  pośrod mOrza w chęci u- 
uikniema wilgoci.

. W szyscy usharzaią 8ię n .

z z s ? * >  *  “  • « >

r  e.
Pełnia Czerwca- Ostatnia Kwad. 

dnia 26 Maia o god. ; dnia 27 Maia o pod. 
9 minut 49 rano, ji  minut 10 po peł- 

Czas ci*pły. wocy.
Grrił> otńldy.

śm ££& ££rxm ZŁ
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4 C. I iłp ta t*  i Alex.
,s P. Fł i?tif.) e?o B.
6 S. N orberta  B.

s m
Kai n l tr z  tfiuskt |)>

ieO T h a la le a  + 
e i  Konst. i Jel- f  
22 W asil iska  f
25 W ozn. Hosp. 
24 S y m a o n a  

[25 Obr. Hla-w. Pr.
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E w . a  Łuk z. w  R oz. g .0 obfitym Piotra p o łow  ryb

4  |)9  Świąt. Rober. 26 JN. 6 p o ,  W u * . >&?.
8 P ' M edarda  B
9 W . F e lięy .na

10 § jM - łg o rz a ty  P.
11 C Bar; >.abv Ap.
12 P. O n u f re g o  VV.
13 S. 'A n ton iego  z P.

27 T l is ra p o n ta
;28 Nikity
29 T h eod os ia
30 Isaakia  

I31 Jerra ia
! l I  U  N  Y I

m

«fe
■fc

1*V
E w . u  M a t.  j. w  Hoz 3 O spraw. 1 poiedn s?ę 7. T«'-at, 
>4 N. 5 j o  Swiąt.^ Bązyl. ; 2 N. S:Ł ó. D uchaj^*.

X p

i j  P. vV ita i M jd e s t a  3 S.-S. y </
16 W. Aureli m  » B. 4 W - Swa,,
17 S Rei u: a 5 D orothea
18' G, M a rk a  i M arce lla  | 6 >v i ta r  ona
19 P |G ie r  waz. i Prot. 7 F n s o d i .u
20 S. iSyi.weryusza j g T u e o d o ra

m
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W
fet

m
i -w a Mat .  S w  Roz.  8 ) aąlcarmisn u 4 221

laże B onrbon  zdradz iw szy  
spraw o sv.ego Króla Francis/,k a f  
Igo , by] przv zy n ą  >k b tw a  wodl 
Pawią p rzegra  ą b y ła  a F ran c ib f  
s ek w  n  ów .it; się do s ta ł .  — 'Ą 
Cesarz li  m l  V. jrrzyi ,] \ i :  źę< a |  

ader  ła sk a w ie ,  1 p s ł  Ko/ine- 
t ib ls  Kastylii aby kiu j;. ze* pro.e-j 
ciąg p b tu  i«go w  Mądry*’ e 
Pał..cu sw oiego na miss* =r ' e | |  
ustąp ił .  R< nne lab l  • cip w i e - | |  
dzi.ił : Pałac nsoy na usługi VV.if 
K. iVl. chętnie  o f i a r u j ;  le< 7. iakśs 
i , l* r  B ourb  n  z rueg,. się w y-} | 
p ro w a d z i ,  n a tychm ias t  go »
Fe k ,  ż >, ć.bym g<> oczyścił z z nie- if  
w« i iż zdraycy m  p rz y tu łe k  
dłużył.

21 N. 6 B i Świąt. Aloyz. 9 1 po  Sosz.
« ,  n n n . -re .i__2 2 P. Paulina B.
23 W . Ag y o im
24 S Jana  Chrzciciela
25 C. P rospera  Bisk. 
i2,6 P , 1 Ja a i P < w ła
27 S. IW ład y s ław a  B. -j-

10 T im o tn e a  M. 
, i  W a. tholiwnea 
1 Onuf. i Pe ira  
<3 Ar. l im y M,
’4 Jrlis e i  
15 A m m osa

JSh
-4 :

W?

SN
E w . a  M at. 6, tu Roz. 7 ©. fa łszyw ych  P ró jo k a c h

29
30 W

>: p > 6 'Vi'ł  L eona  16
127 M anuHa 
118 Leowtia

.Paw ła 
L ucyny  i Emili

!**

Błąd*! t e n ,  co m n 4 ma Ae 
znavdxie w sobie w szystko  tak , 
iż t»»r, nnych  i b n  c sie może," 
— lecz b i r d  doy ten b łądzi , któ 
ry myśli iż inn i  bez  niego cbeyse 
się nie m  gą

W dzięczność  w ie lu  lu d z i ,  
iest t y 1 ko sk rv tą  chęcią  odbiera-l  
ma w iększych  dobrodzśeystnr:

U N E .

§  Vow Lipca d n . 1 P ierw sza Kwa.} P e łn ia  Lipea d. V f  Ostatnia K w ad  I 
4 C zerw ca o g d. o ditia 12 Czerw ca o g . 18 C zerw ca  o godz. d. 25 _■ e / w  a n god. |  
min. 30 r - no. 0 in 1. 9 rano, Ą m on it  48 w ieczór. 0 m , 6 w p o łu d n  i!. f

Ciepło si^ w e t u - S tronam i burza  z b tz ła  pogoda, jP ooaą tek  < w d. po-
l 1, g r a d e  ta. I (god. w ko ń cu  d e t e t i







{ . • _ 9 K ^ * s r 'd h ' i  x x x r  \
,-hb T . j Kalen iarz Folski

1 U W  Y T
r*» _ ^

ha:- ,,.i i z  R ł f n

2 C.
3 i'. 

1 4 3 .

The odosiusza . ‘9 Judy Ap.
!Nawiedz P. Al. 120 iVIethodia i:
j A w t t  K -pł. I2 1 Jul nu iii u. i
j i . . i.« lia lasan t.  i[ 22 Jt.wrieaia i

i
Y |

w G ?
m i enerał ieden A ustryacki, da­

wał ran dla Baszy iureeźitgo  , 
jKommendanta w Belgradzie, u-/

— ,   — jez tą ,  która się na Dunaiu pum ię- .
Au-. u huk. . ' . u  licz. io 0  n-t<pfavweal, szafarzu [dzy tą fortecą i S tm linem  odby-

5-N. j? po Swią*. Karol. 25 N. 3 po Sosz
6 P
7 W
8 S.
9 0 . 

;10 P. 
11 8.

Izaiasza Pror. 
Pulcheryi Pan. 
Elżbiety f t ; 61. 
Zenona lYlęcz.
7 Braci śpiących 
Piusa P ap . 1 ;Vi

\ 2 4  R o z d .  JC-a.a.
25 T hew ron. p.
26 l)o idu Sil. 
,27 S^mpsoiit 
2p, K i r a  1 Jo.
£9 Pefra 1 Pąwj.

1 m  
w  w 

m
| ! t
«*Ł

E w .u  Łux. S  wż*oz- 19 zburzeniu  Jeruzalem
12 , /p o  Sv?iąt. Gwalb
13 P. M ałgorzaty P.
4 W . Bonawentury

>5 S. Henryka- 
6 C. P. M. Szkapie rz. 

17 P. tAl«xego W.
*8 S. Szymona z Lip.

30-N. 4 po Sosz.
. i '  J U  L Y I  .

2 Pol. Roz: B.
3 Jakintha M. S$.

| 4 Audi eta Kr. M
i 5 A than. s;a ' \ p ;  
i b Sidoa W eb

wara. <>ba mieli w Assysteru yi 
muzyką. Artyści muzykalni tu­
rę- cy grali przez długi czas grzaro 
tliwy K oncert ,  w c a le  przykry! 
na usjy euroj eyczyhów : po któ-! 
rym Aomiriei dant Austryacki za­
lecił  orkiestrze aby się z piękną- 
iaką sztuką słyszeć dała. Gdy, 
się woli iego stało zadosyć, spy-’ 
tał się sv, oi-go Gości* iakby mu; 
cię to p id o b a ło ?  — Nic szcze­
gólnego , odpowiedział Turek ,; 
YYCPana ludzie graią z- książek ,1 
a m-ji — ci graią z p am ięc i , 1; 
każdy -własney kompozycyi. —- j

, , -----  e l i  r. ~ o • n  . ... •’ ' r> 1 1 1 Sprawy- nasze jakkolwiek
r.wan. u Luk. A. «, &u*. >8, 0  oraz 1 Celniku chwaleU  mi b y ły b y ,  utracą z

! # -  

m,-
w
CMv

**,<J*»r
   3ł*

I fee « Mark- S, to R o id .T O  uzdrovn głucho - niens

19 N, !i /  po Świąt, Wino.
20 P. Artrm iw i P in n y
21 W . raxe iy Penny
22 S. - M«ryi >1 gdal.
2y C. Apolinarego 
>24 P. 1 Krystyny P,
,25- S. tJaAoba Apost,

! 7"N. 5 po Sosz 
8 P rok tp .  W.

/  9 Pankr. M.
; io  45 M. i Jb R. 
; i i  Jewfimyi 
j 12 Prokla M. 
i  13. S. Arch. Gabr.

I 26' :N . lut i?0 Świąt Anny 
|  27 P. jSnnegtnidy 
! 28 W.; Pantaleona VI. 
i 29 S. .M sr thv  G sp.

50 C. -Abdona Męcz.
31 P. {Ignacego-W.-

- > 4 X; 6 po Sos*. 
, 15 Kir. i Julit, 
i 16 A;hinog Al. 
117 Maj-in. M. ■ 
18 Jakintha M .• 

j 19 Dla i Makr.'

*7
: Hn,n
‘•(idm

swoiey w a r t o ś c i g d y  sami ogłe-
sicie.ami ich jesteśmy.

»■
+ . %

Nie czyn tak , lak ów ni«-l
b a c z n y k t ó r y  przesisakuiąc płot 
wpada z drugiey strony w doi ,■
0 którym  się nie przekonał,

*  «  * ’ S
W ystępek tylko obawia się;

y.rzyrzłości, — cnota przeciwnie, 
«p(.c.-./ wa zawsze na ion ie  na-! 
dziei. —

♦ - *■. *
, Kto się inałeHi nie zaspoka-
1 ; — tego najw iększe  bi.gactw a 
nie nasycą.

L  U N  A  C T  E.
0  Nów Sierp. du. )  Pierwsza 't-wad. 0  Pełnia Sierp, d.- f  Ostatnia Kwad 

3 Lipca g. d. 3 01.36 <3. 11 liipca 0- go j .  8 17 Lipca o godz. 11 dn. as: I.ipca o god. 
po południc. m m . 36 rano. min. 8 rano. j  min. 48 w' nocy. ‘

Na deszcz się za-, W jia śn ia  się na Czas pogodny. | O pogodę podey-j  
n ' s i .  pogodę. C j rżany.
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D.  T.  | Kalendarz Polski | Kalendarz Haski | )  
i S. JP io tra  w Okow. |20 Ilyi Pror. |jj|g
Ew.  a Łuk. S. w  Rpz.  ro ^ « ^ » to R y tn  SA«aTyianie  

K ”Ti 7 "h'O ■ P.  IVT An  >o» " ' - ' j - j u r ^ o s 'z2 ,S 'tpO£
■ 3 P. Augusta 
I 4 W. Dommika W yz. 
jj 5 S. P. VI. śnie.ney 
1 O C. Pczersi. Pińskie

P. M. An.!2\
22 M arty  Magd.
23 T  M .
:4 (^hmlina iVI.

K aie tm a Wyz.
B S. jCyryaka i Tow

25 ~ 8P> S. Anny
26 Jerrnolaa , 

j 27 Pan tele im.

W

i.**5

i f ,

J,orc! Townshend , W i ekról j
Irlannyi , zachorzał na nogi, do­
stawszy bolesnych wyrzutów któ­
rym żadna lekarska p,»moc za­
radzić nie mogła. Dwóch d hrze 
s\voi<} rzecz, zn iących D ok torów >
starało się o mievsce naczelnego
.medyka , które przv armii 
v \ .k  wal o. / .aw cław szy  obu do.pa; rMsssiss#

9 j ?S po y T 1?1, Hótn?. ^ P® i f^ jk tó ry  pi • rwey- nogę wyi z y, t rn
10 P. W-iwrz.eńca iVI 
M W. Zuzanny Panny
12 S. |Rl ry P.
13 0  * Hypo i ta 

• i 4 P. .Euzebiusza ^
j , 5 S’. jWniebowz. P.

29 Kalltn. M. (;y -1 ys wzmianko** ane. osiągnie. f
30 Siły i Sil, Ap. Nie podpada w ą tp ie n iu , że ha-
31 Jewdokima itftt jżdv z inch naywiększey p r  ty ­

l i *  i kładtał w kuracji  p ilności, i pa-
2 Stefana Arch. 
•1 Isaakia

' „T oyent w krotce ozdrowiał. Do-1

'Ew. a Mat. S. w Rezd. 6 ~ ° ^ S e r u «  r u > mamón.
6 N T , 14 po Swtąf. Rocha

17 P. Jacka W .
18 W. Agapita B.
19 S. Ludowi ha T.
20 C. Bernarda Op.
21 P. jStef.ma Kr.
22 S. ; Tymoteusza

!£««. u Łan. S. w itozd. 7

y r c "  9 po'Sosz.'
3 Jewś-gnia M.
6 Freobr. Hosp-
7 D net. Pr.
8 Jem Isp j w.
9 M.Thi.t Ap. 

10 L aw ren t ,  A

$s*
m
75:
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tJ WSKrZiPU i. yvdcw\ w.Naisń

iąws y swego ceiu, iednego na* 
wakuiącym stopniu naczelnego 
medyka osadził , a drugiego 
wspaniale obdarował.

a  i  y mieć wiele , naylegszym 
środkiem iest pragnąć mało. h to  
posk.amia swe żądze, ten po- 
mnaż t swoy dochod: kto wiele
p ragn ie ,  tea  w ciągłym iest me- 
d~st itku.

23 N. . l5 p o “Swiąt. Fiitpa j i i » -  i0  T ”
24 P. iB.artTomieia A. 12 Tholia  M

boSZ.

25 W . Ludwika lir.
26 S. S m ueia
27 C. Rufina B.
28 P- I Augustyna B,
29 S. .Ścięcie S. Jana

.. . . .  ».   --

Ew.  a ‘tak.  S. w  -ord.  17

13 Maksima P.
14 Michea J’r.
15 Lspen. Boh.
16 Ne rak. Obr.
17 M irona M.
Tj TrowjsńtS' op 

TC™

JHf
47-

50 'ń  J ’ P° •' Felixa (1 s ; siyz.
51 P. Raj munda V m. fig  Andrea Str.

Ubieganie się za lep sze m , 
pozbawia nas tego co dobrem 
było.

J  *  *♦
Człowiek iest zawsze boga-, 

'tyra gdy sic bez wielu r.-eczy 
** obeys'c usvro,; a i-'st z. wsze ubo-' |  

gita, gdy sobie żadney rzeczy od- j 
tkowić nie chce.

/

m

~~ ~  L U N  A C T  fc.
@ Nów W rz e . j  5 Pierw, P w t - j  Peł. W r z e .? T Ostał. Tiwa-| @ Nów Przy­

śnią Ą 2 S ie rp n ia !dra d. 9 Sierpnia*d. i • Sierp o go.;dra dnia e j Sier-. bysąa d. 31 Sier 
O godz. 5 min. 49!o g o d /3  min. 39'• 7 min 24 rano. jpnia o god. 6 m jpnia o god. 6 
ra” o [p o p o łu d n iu .  j l lpały , a ie i te - ja t  wtecz.or. (46 w te - z o r .
Powietrze parne- Upały. Idy nawałnice, i Grzmoty. I Gaas snok{ Czas spokoyny.
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1 VV. Idziego Opata
2 S. Szczepana Króla
3 0 . Eufemii M ęcz,
4 I*. Roz ia P.
5 S. jWiktorina M .

Kahndara Kaski \  )  irew r
,20 Samuila P.
J 2i Thaddea .ag.
22 A hath o ni ft 
*3 Luppa VI. L'%
«4 Jcwtyoh M. | - ^

■y». u M at.  S. w  Rozd.  22 O m iło lc i  Boga bliźniego

1539 obiegli Anglicy  
miasto Rennes w B retanii , a nie 
mogąc go z łatwością  dobyć , u- 
myskfi mieszkańców g łod em  do 
poddania się zniew olić . Gdy zaś 

(uciśnionym oblężsńcom g łod  o-
6 37 pó Świąt. Zschar. 25 N. u  po Sosz. .kropnie dokuczać z a c z ą ł , Anglicy
7 P. Reginy fa n n y  126 Adrian. -&#, chcąc im  go ieszCse nieznośńiey-
Ś W d N a ro a zen ie  E. M 5 ^  ' — ,jL-------------------------   L27 Fimena P. 

fi M oysea Pd. ,
i 29 t l  i«fn. Joan.

9 S. , G argona R.
10 C. (M i ko ł a ń  z. Tal.
tt  P. .Piotra ; łacna I3Ó A tks. NeW,

a S. (Gwidona W yzn. (31 ro i.  Po. Boli.

jjv, izyra uczynić , znaczną liczbę  
bydła rogatego i świń pod stra-

m
m
lafe

. w. a M at. S, w  Rnzd.  9 © uzjrow le/nu  paralityka
15.N . j38 po Świąt. Makr.
14 Is. P d w y i s  z. S. f  
<5 V¥. N kodeina
16 S. Suche dn i Horn. f
17 C, Piątn. 8. F-anc.
•8 P I Tomasza z W il. f  
*9 S. i lanuar iusza  f

■£v.
<&S***K>
W*

1 SEPTEMVV
2 M  menta
3 Aotnim. Jęp.
4 W aw u ly  AT.
5 Zach. i Jelis. |
6 Czud. Mich. A. jjfoi
7 Sozonta M. i

E-». u M at. S  w  R ozd.  22 O w ezw . na gody w e se la
8 N. 14 po. Sosz50 N. ig 1 po Swjąt.,Eust.

21 P. vA urycego i To.
22 W . Mateusza Ap.
23 S. Tekli P->nnv 

G. Gerarda Risk.
25 P. jKśeofąsa B ,
26 3. 'Jozefata B.

9 To ki n. i A.  
lO AJinooor. J\l.
3 1 Theodor. Al.
12 A n tonom .
13 Obn. Chrama.
14 W t i z d v  v / .  ■

(T*
m
n
m

\ m  
1 w  
! »

Ew. -u j a n ,  S. w  Rozd. 4 O c h o r y m  syrńe-
;7b7,. tóO po Sw. Prz. Ś. St..s5 N. 13 pCI 

. jVi :advś1 wa z G. i»6 J -wf'mvi

3 let

•■8 P
59 VVv-MiclnJa Arch 17 Sofy i M.

,r*
M

żą naydzielnieyszych żoFnierzćw  
tuż pod samenii murami oblę­
żonego miasta paść kazali. S ła­
w ny rycerz Bertrand du Guesclin 
w mieście ofelężonem b ę d ą c y , 
w ynalazł sposwb opanowania bez  
ruebespiecż-tństwa b w ey  trzody  
świń. Rozkazał przyprowadzić  
w i n i ę ,  takową w  bratnie um yśl­
nie na to otwartey drażniono tar- 
g niem za u«zy i o g o n ,  ta k ,  iż 
okropnie kwiczeć  poczęła. In- 
stykt zw ierzęcy poprowadził w iel  
kim pędem całą oWę trzodę świń  
na mieysce zkąd głos pochodził,  
i nic w  biegu zatrzymać iey nie 
m ogło . Raptownym biegiem  
Wpadły wszystkie św inie  w  mi a-, 
sto , a bramę natychmiast zam- 
kniono. — Po tym podstępie u- 
dali *ię mieszkańcy Rennes na 

.mory',  w o ła ią c  do obozu an­
gielskiego , czy nie kupicie sło  
ufny ! . , • . j  ,

to S. Hieronima Dokt. Ji8 Jewmenia f  5**

U A T £ ,

D Pierwsza Kwad. 1 Pełnia  jPrzyby-1 (  Ostatnia F w ad .'  @ Nów Paźdżier- 
dnia 7 Wr/.es. o go. sz? ł .  -4 W rześ. o g. dr 'i  22 - W rześnia o nika dnia 3O W rze-

(9 m. 20 w ieczór. 5 m m . 33 w ieczór ,  g o d z ic ie  1 minut i s  śma o goda. 7 min. :
Powietrze się *zę- Czas mglisty. po (cśudniu- 9 rano

sto odmienia. j " j Częste deszcze. | N iestałe powietrze
: ■ i
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wl i G. ‘Remig. B itk . ig  T ro f im a  M* an
j 2 P. jL eodsg .ira  20 Jews ta f. W .  f  , m

3 S- (R andyda  M ącz. Iz 1 Kodr&ta, Aj-., f  ;q$
E w . a 'M a t . .$. w  R oz.. 1 i f f  '4 ł *Zh- ? zTóSTiw. s ł u d z e .

’ Świąt, j/i-un_ 1 „2. IS. 16 po  Sosz;..
5 P . P lacida Mącz*
6 W.;Rrunena R.

8 G.
9 P. 

10 S.

IVIarka
Brygitty  W d .  
D yonizego  M . 
Franc isza  Borg.

23 Z«cz?.-t> P red t .
24 T h e k ly
25 Jew fr. i Sergia
26 A. Joanna  B.
27 Kalli stra M . .
28 Ohar.ltbn-i

[M
19*
■3SR
m

I *
fe ta u . & te i\oz.'Ł2-P oddaniu czynsz, m on.
11 N.jsi* po “Świąt* p łacy. 29 ‘̂ T T f p o  Sosz 
11 P. M ax im il ian a
13 W . ! E dw arda  Rr. .
14 S. jKalista Pap.
15 C. Jadwigi i T e resy
16 P. (G aula  Op,
17 S.. (F lo ren teg o  B.
Evu". u M at. S. w  Roz. 9 ^ ' Wfikrześsenlu córkTTu^

“ S'

50 I l r ih o r ia  
, O RTO W RV

.2 K ypH ana M .
3 Dionis. -Mi.
4 Je ro th ea
5 O h . rh in v

9
sfe

i 1 g .^ -  p s  po  Świąt. L uk. 
[19 P. JPiotra z A lk .
^20 W .  Przen . S. W o y c . .  
[21 S. .Urszuli P ;
22 C. -Korduli P.‘
23 P. l ian a  Kapist;
24 S. I  Rafała < Arch.

6 'S i  ig  po  sos
7 Sergia i W ak .
8 Pelagii
9 Jak O W  Alf.

10 J ew lam p ia
11 Fiiippa
12 Pr. s M . w  Hat.

j E u / i .  u M a t-  f . .w  E o td  5 ; U le c z e n iu  trądć  w atce 
K rysp . '  1 #,2 5 -^ . .  U ': p ę * W ia  

(26 P. (E w arysta  Pap».
27 W .i  Iw ana  W y z n , .
28 S. ’Sżym. i Judy
29 G. >Nar;yfta B is k . . 

(30 P. (M arce lina  ■ M.
P31 S. Łucyi Panny

19 p o  «O08Z. 
i 14 N azaria  M L  " 
j 15 Jew tym ia 
[ 16 Longina  VI,
I17 P ro r .  Osii 1 
| l 8  Joilia P r . ,  

f ' ' 19 L uk i i

U
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m
m
w
w
m
Q
tę.
*£■
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s*s
«£'
Wił
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an TU. (Sobieski) K ról Polski . 
na  śm ie tte lney  z ło żo n y  pościel; 
gdy m u p r ry p o m in a n o  po trzeb ;  
z rob ien ia  t e s t ;m e n tu ,  rz e k ł  z u 
smiecliem do Biskupa k tó ry  m u 
to- p r z e ło ż e n ie • c z y n i ł :  W  ciągu 
moiego- p a n o w a n ia  dośw iadczy­
łe m  po w ie le  r a z y , ,  iak  m a ł  
odnosi  sku tku  w o la  źy iących  mo 
n a rch ó w  ; tym  bardziey  teraz  gdy 
św iat ten  opuścić mi przychodzi,  
iakże m ogę  m n iem ać  że  wdl-
mey zadosyć sie s tan ie?

*  *

*  'Jak z ia rno  na r m ę  zasiane
nie ginie p o d  śn ieg iem  , rów nie
u trzym uie  si<; i k rzew i cnota pod
c iężarem  dolegliw ości.

*  ■ *

P ra w d z iw ie  m ą d ry m  U st len ,
kto  się ogranicza w  pragn ien iach ,
um ;e m ia rk o w ać  sw ą radość
p o sk ra m ia ć  gn iew .

* .  *  ■*' .
Spoko y n o ść  lest córką m ą ­

d ro śc i ;  k to  chce m ieć  córkę  z .  
to w a rz y s z k ę ,  p o w in ien  sobie u- 
zyskać m atkę  za przy iac io łkę .

Nie chcieć uczynić do b rze  , 
gdy do tego s łuży  sposobność  ; 
test  to dt puszczać się z łego  czy­
im. .

*-■ *
*

Czas życia naszego iest k ró tk i  , 
i szybko przem iU  : o 'e m  p rz e k o ­
nyw a nas dośw iadczeńie  : nź.yi go 
na  d o b r e ,  w o ła  na n as .rozsądeś .

l  u \  N '  a  c  r  e :
3) P ie rw sza  K w ad.l ©  P e łn ia  Pażd. d-l Osta*rm Rwad. ^  Nów Listo*, ada

dn ia  7 Paźdz ie rn ika  14 Pażd.- o god. 6 m. dni.-i 2 2 -Pażdzte  t n» o dn ia  29 Październ ika  
47 rano . godi-.inie 8 .  m ir : , , 47 o gotlz. o m in u t  480 godzin ie  3 m in . 23 

rano .
1 P o g o d a  iesienna.

Czas n iek iedy  pO- *- n>>. w ieczór,
c linauiny. j .  S ło ta , .  | Czas p rzy k ry .

i U
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D. T.\ Kalendarz Kolski | Kalencłan. kuski  |3> 

Ew. u Mat.-S. w R uz. 8 q  wyruszeniu na morza

3 W
adusżny 

' Malachiasza P.
4 S. (Karola Bor.
5 C. [Bercjldy
6 P. I Leonarda W yz .
7 S-. Engelberla

2 ° N ,  2j0 1)0  Susa,.21 ariona
22 K. j k .  Bohor. 
43 Jakowa A.
24 Arelhy IYI.
25 M arkiana
26 Dymitr 1V1 .

m

3&-

i;
Ew. u Mat.  S. w Moz.

,S\vi?ł 4 K ̂8k 
9 *- 

10 W . 
u  Ś.  
1 2  C .

'ttSfiM tiZ
Andrxeia Awel. 
Marcina BisK.

_ __ Marcina Pap.
13 P. iDydaka Wyz.
14 S. (Serapiona Męcz.

SJeuiu-,
27 j ł  21 no 5 psz,28 leren lia  M.
29 Anastts. )>i.
30 Zinowia M.
31 Staclwa • Ap;

1 NpWJEMW2 Akmcnna

»
iHf
M
iht'

M
Ew. u Mat,  & w Roz. 15(} .Tr

!S>. Łeop.

17 W . Salomei Penny
18 S. Eugeniusza
19 C. Elżhiety K ról.
20 P. iFelixa de Val.
21 S. Of'urow. P. M.

j

i n m
l i * .  ; 1 c • . Cecylii 10^ „„ o-

U 3V  ^ t ó i k " P a p .  i 11 w ą

• £ 2  « o  S o sz .I 4 Joanrdkia
5 Hałakiiona
6 Pawła Arch.
7 33 M. w fuelit;

8 ̂ 6’nis i f (Va~‘ M .
Ew- u Mat,  A. łł> J?oż. 24p

12 Joanna Mil.j?4  W . -'Jana •: Pd* t rzyża
f e j -  S." F  :• fy rz y r .y -P a n n y  
|£Ó C. f Hotr* Alex. 
f.47 P. Fakunda Bisk.
! sg S. Rufina Męcz.
f ?<■*.» Ł u h S.-w-Koz. 21i>.:j!njalu£l 
; | . Saturn. M .; ryy . . . a
1-30 P. ! i n f c  A p .  i t l f P h J f e n a  ! t f , "

13 Joanna Ziai.
{14 Filippa 
i )5 Hur. Sam. i An.Ing 
[10 M -thea Ap

i M
- W

Sii  rns

j *

;a?S>
<**&

a r

A d w o k a t  pewien um ierając
zapisał cały maiątek domowi o-( 
błąkanych. Maiątek moy (słowa! 
testamentu) składa się z m aiuku- 
waryatów , którzy go na proces-, 
sach u tracili: słuszna tedy aby
do właścicieli powrócił".

Jeżeli zbiorów twoich u- 
dzielasz innym , staią się one] 
pj-zeż to śląchetnieyszemi. Drze-? 
wa zawsze piękr.iey rosną kiedy 
się. takov«e obcina.

Nie tyle złe oczywiste, ile 
zawiedziona nadzieia czyni lodzi] 
nieszrząśliwemi 1 iest przeto nay- 
ważnieysrą rzeczą poznać dokła­
dnie prawa i porządek świata , 
częścią dla oddalenia niepożyte 
cznycK życzeń, częścią dla uni 
knienia nierozsądnego aalu.

Sława człow ieka  podobną 
iest do iego cienia ; czasem go 
poprzedza , czasem idzie za nim ;  
raz iest większą drugi raz Itmiey 
sz ą .o d  nitgo .

J  Pierwsza Kwad.
nia 5 Listopada o 
■'dżinie 10 min 4t 
sno.
Przymroakt.

L U N
Peł nia List ot • j c/statiua n w a u r  ^  i \ o v f  u m u n .

—Ra 12 Listopada o dńia 21 Listopada 2g List. o godz. 5 m. 
godzinta n  minut 6, godt. 3 i®. 40 reno. \ą6 rano. 
w n o .  y. j Zimno 7..deszczem] Zixr.no *ię- wzma-

S nie*• z wiatrem. ’v>a pizciraaaę, jiga,
D

C T  K.
Ostatnia Bwad.f © Nów Grudn. d.
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D. T. | Kalendarz Polski |
X W - Eligiusza Bisk.
2 S. Rihuinny
3 O, jF ranciszka  Xaw.

ctqr»Ba»sftx>»gav.ia*t warw*—w w iw i

" N O W M W ~D'"E V TL BA i T E l T

sl m iar z  t.luski jl>
ir) A w J i a  J’>\

!2;> ^ ro k l .  i I I r  t. 
U i  W c h ó d .  Boh,
i22 Fili m ona Ap.
* 13 A m f i l o c h .  J e p .

i:4 P. [Barhary Panny
5 S,. Sab by Opala

Ew  u Mat. S. w Roz. u  (i po’selsiwe Jana^a Chry,
a -fr'.' Mikoł.ir~zr‘

25 K lim ent.  M .
6
7 P. A m b ro żeg o
8 VV» 'Miepoka!. P. M
9 S. Leokadyi

10 C. M ary i  Fanny Lor.
11 P. jDam azego
12 S. (Spyrydiona
Ew. a yana S w Roz. 1
13 N, 13 A d"  Łucyi P. j
14 P. jN ikazego B iłk .
15 VWjKolumny
16 S. \Suckedni E u z ib .  f
17 C. i Ł azarza
18 P- jW ik to ry n a  M . f
19 S. [Nerpesiusza 7

26 H eorh ia  ML*
27 Jakow a P.

[28 Stefana Pd.
I29 P a ra m o n a 1 
■30 A ndrea  E s r .

stwie i y d o w  do Jana

M

Nr?
W
M

1 W
2 A w w akum a
3 Sbfonia Pr.
4 W a rw a ry  M .
5 Sabhy Pd.
6 Tśikoiaia
7 A m b r o s a

m

***
m
-W-

Ew .a Łuk. S. w Roz. 3 O J„nie ; p X

20 N.. 4 Ad 19 Juliusza ■SlN. 2 Adwent- x £
21 P. T o m a s z a  Ap. 9 £>• Ail* tr*?
22 w . Z e n o n a  M ęcz. iO M iny M .
n s. jW ik to ry i  P. 11 Danilla m
a 4 c. I Adam a i £ w y  f 12 Spyridona
*5 p. • 13 Jew stra t ia M
26 s . 1 Szczepana iWhjtó# 14 .Thyrsa M . m:

! Ew. u'Luk. S w ' R o z .  z O proyocfwie Anny.

'27 < Jana E. IŚ  X, 3 Adwent. m
28 P. ^M łodzianków 16 A hhea  Pr.
29 W. [Tom asza  Kant. 17 D aniila  P r . ŚPb
3 0  s . [Dawida Króla 18 Sebastiana f
5j G. [Sylwestra  Pap. 19 Ihna tia *

K .•’* ilku D w o rz a n  d o radza ło  K ró ­
low i ł l i s z p .ó sk .  H enryki w i IV. 
aby się w span ia ley  ub iera ł dla 
p o ło żen ia  iahieyś różnicy m iędzy  
M o n a rc h ą  a poddanym . Kie w i­
dzą Jego p o trzeb y  c d p o w ieo z ia ł  
im ,  M o n a rc h a  nie u b io r e m ,  ale 
cno tam i pow in ien  eią odróżniać 
c d  sw ych  p o d danych .

*  *

P a m i ę t a y , gdy ci szczęście^
s ł u ż y , na niesta teczność  iego :
ieźeli się z.3S cd ciebie Odwraca ,
nie trać  nadz ie i  że  w  kró tce  do
ciebie zaw ita .

* *
Jeżeli nic nie robisz , źle  

czynisz. K ulaw y zaw sze daley 
zaydzie , niż zd ro w e  nogi maiący 
-gdy na m ieysca  stoi.

Życie len iw ca p rzechodz i  iak 
ei«n ob łoku  , k tóry żadnego  sia­
du za sobą nie  zos taw u ie .

M iłość  tak  iest cho robą  iak 
ospa ; im  pożniey  tak -  wey p o d ­
le g a m y ,  ty m  iest gorszą.

*  *
Nie pozw a-ay  tw e m u  lęzyko- 

wi prędszego  po ruszen ia  ty lko 
ta k ,  aby .m yśl tw oia  za  n im  n a ­
dążyć m og ła .

5  P ierw sza  Kwa 
dn ia  4 G rudn ia  o 
godzinie 8 m in u t  31 
w ieczór .

M ro z y .

L U N  A
P e łn ia  G rudnia  

dnia 12 G rudn ia  o 
godzinie  5 m in u t  37 
wieczór.

Śnieg.

C T  F.,
Ostatnia K w ad j ®  N ow  Stycznia 

dnia 20 G rudn ia  o |d n ia  27 G rudn ia  o 
godzin ie  8 m in u t  s i jg o d z .  3 m in . 59 po 
w ieczór. [po łudn iu .

Z im a  s ta ła .  ] M ró z  się na tęża.
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O Z A  C M I  E N I A C H R O K  U igr 8.
!

W  tym  ro k u  będą cz tery  z a ć m ie n ia ,  d w a  rta S ło ń c u ,  i dw a na  X?ęźyct«, z 
k tó rych  iedno  s ło n e c z n e ,  i  iedno x iężyeow e  z u p e ł n i e ,  iedno  zaś xięńycowe po' 
części w idzia lne  b id z ie ,

P IE R W S Z E  na S łońcu  p rzy p ad n ie  dnia 5 M aia  c g o d z .  8 m in . 9 przed  p ó łudn iem ',  
w  k tó ry m  czasie zać mi się Słońce o 6 ea łów  41 m in. , zacznie się to za-' 
ćm ien ie  p o d łu g  h o ry z o n tu  k rak o w sk ieg o  o godzin ie  7 m in : 2 ra n n ey  , aj 
zakończy  się o godz. 9 min. 2 4 ,  t rw a  w ięc  godz. 2 m i n .  22.

DRU G IE zaćm ien ie  będzie  na X iężycu dn ia  a t  K w ie tn ia  , począ tek  tego zaćmienia: 
będzie  o godz. 12 min. 21 po p o ł n o c y , zakończy  się 0 godzin ie  2 min:' 
46 i z a tm i  się Xtężyc o godzinie  1 m in .  4 * * cal 5 m in . 46 w  części cia­
ł a  swego p o łu d n io w c y ,  c*łe zaćm ienie  będzie w ięc  t rw a ło  2 godziny  25 
m inut.

.TRZECIE zaćm ien ie  x iężycow c po  części w idz ia lne  p rz y p a d n ie  dn ia  14 Paździęr  
r i ika ,  w idzieć  m ożna  będzie  ty lko  p o c z ą te k  o godz. 6 m in . .9 rano . Xię- 
życ zachodzi o w  pó ł do s iodm ey  godziny r a n n e y : ń a y w ię k sz e  zaćmienie! 
2 c a ló w , 4 m in. , iako też koniec ca łego  zaćm ienia, p rzypada ią  w  t e n '  czas* 
kiedy iuż Xiężyc pod  naszym  h o ry z o n te m  się znayiduie.

■CZWARTE na Słońcu dnia 29 Paźdz ie rn ika  o godz. 6 min. 48 w  w i e c z ó r ,  w  n a ­
szych  okolicach .będzie z u p e łn ie  n iew id z ia ln e .

W y s taw ien ie  czasu o b ro tu ,  o d le g ło ś c i ,  i w ie lk o ś c i  Słońca i p la n e t .

£
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U L. D. G. CJ> _ - A23
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i 448'OOd większy
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f*n11} Z •87

. 224
23
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mnieyszy
m nieyszy

O — 565 6 -3 21 <u — s
r-P!
O 1 321 »7 0 32 4 3/ i * m nieyszy ’ N
Q ' 4 22O — 'U 58 *5 iest ! 5 <0 m nieyszy
o* 4 218 — 0

b/D 58 s
■> 37 m nieyszy

O
4 127 — 56 > 188 m nieyszy

u 11 3>4 20 1O8 1474 większy
mS

2 9 166 ‘9 199 1O3O w iększy
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S łońce  
M e rk u ry  
W e n u s  
Z ięm ia 
M ars  
Ceres 
Pallas 
J un o 
Jow it*
Satu rn  us 
U ranusj

Xiężye obraca  się ok o ło  ziemi w  27 d n ia c h  8 g o d z in a c h ,  iest © 51O0O m il 
od leg ły  od na3 , a 50 razy m n ieyszy  od ziemi,



O CZTERECH PORACH 1 OKU TERAZNIE YSZEGO. 
7̂-^IMA część roku Astronomicznego czwarta , zaczęła się roku zeszłego i8>7 dnia 
22 Grudiiia. Znaczy się bydż narożną , w śniegi obfitą i dosyć długo trw ałą .

WIOSNA część roku p ierw sza, bierze swoy początek dnia 21 JMarca. Będzie 
iprzyiemną , nie zbyt m okrą  ani suchą , przeto dla zasiewów bardzo korzystną.

LATO część roku druga , zacznie się dnia 21 Czerwca. Znaczy się bydż go­
rące i suche.

JESIEŃ część roku trzecia , bierze swoy początek dnia 23 Września. Przy 
umiarkowaney pogodzie trw ać będzie stale.

O U R O D Z A I A C H.

^-^"rodzaie w  tym roku znaczą się bydż  d os ta teczne , lubo w  karm ę dla bydła] 
mniey obfite , z przyczyny suchego iak się zdaie lata. Zbiór siana pomyślny, przę-j 
dziwa udatne , owoce i wina w y b o rn e . połów śledzi obfity. Staranny Gospodarzu!, 

jnie opuszczay się na to , ale przy zw ykłcy swoiey pracy błagay o pomyślność Bo.j 
*ga i w  nim zupełną pokładay nadzie lę; a g dy  uyrzysz owoce swoich trudów ,j 
'dziękuy Opatrzności , i używuy ich z rozumem , ażebyś się ku końcu nie stał sam], 
‘sobie i drugiemu ciężarem.

W iadom ości G ospodarsk ie , w y ię te  z  nowego d z ie ła  p o d  
t y t . Rada p o ż y te c z n a , 'c z y l i  w y b ó r  d o św ia d czo n ych  w y ­
n a la zkó w  d la  G ospodarstw a, 11. 1 8 1 7  w y sz łe g o  z  d ru h u .

& spoi jb ie , robienia d ro id iy

;D
ix  ersowie wynaleźli sptrsoK robienia drożdży , Którego m ożna wszędzie u ży w ać .  
!gdy na  tym produkcie zbywa. Kładą łyżkę pe łną  zgniecionego albo 6tłuctoneg-> 
g ro c h u ,  w  pew ną il®ść wody w rz ące y , tę mięszantnę stawiaią przez no ' w ciepłem 
mieyscu. Nazaiutrz ukaże się na wierzchu p ia n a , k tóra  ma- wszelkie własności* 
dobrych drożdży.

p Skuteczni lekarstwo przeciw zaziębienia. t

Przeciwko zaziębieni om , iako t o :  febrze , rumatycznyoh boleściach', żATtaczce-^j 
I bidsance i t. d . , które powstaią p>zsz- rap tow ną zm ianę pow ie trz* , dorad ił *>v 
I im "poddanym Angielski Biskup lekarstwo d o m o w e , tanie i d ' bry skm ek za sobąj 
|  p-ociągaiące Bierze się 4 uncj e-nasien ia  z dzięglu , garść susżoney górney M e I i s-|
li 8 y » t



• y ,  4 uncye deikiey S z a ł w i i ,  i gotnie się to w  k w arc ie  w o d y  d o t ą d ,  póki  się 
p o ł o w a  ni® wygotu ie .  Do tego mięsza się tyle m i o d u ,  i lsby m ó g ł  znieść żo łą - l  
l e k ;  zazyway to le ka rs tw o  po łyżce s tołowcy.  t rzy  a lbo czte ry razy na  deień.i  
Jeżeli zaz iębienie test  g w a ł t o w n e ,  zażywa go się,iesaeze-- raz  , k ła d ą c  nią spać.

N o w y  sposob sadzenia kartofli..

Jmć Xtądz  Bar ton w  Anglii w y n a l a z ł  n o w y  sposob sadzenia kar tof li  7 p o w o ­
ł a  nas tępuiącego : Ludzie iego ope łl i  ziemniak-, ba rd zo  n ie d o a le ,  on prze to  kaza ł  
poiedyń  ze łodygi  p o w y c ią g a ć ,  oczyścił  kar tof le  z ko rzonków  , £ zasadz i ł  około  
1O0 ło d y k  p o r z ą d k i e m ,  ty m  Sposobem:  lak się kapus ta  lub inne  w a r z y w o  sadzi,  
Do wiadczenie  ud a ło  eię nad phdżiwienie .  h t ż J a  łodyga w y d a ła  prz j  naymniey  10 
lub 15 z i e m n i a k ó w ,  pomiędzy  Które mi było wiele znaczney  wielkości.

Kwaśne mleko na sio d  tie  zamiemć.-

P. G. H e r g f ,  Aptekarz  w  H a d a m a r ,  d o św ia dczył ,  że m leko  kw aśne  gć tu iąc  z 
zołena łu g  w e y . s o l i ,  nie zsiada s :ę ,  i chocia/iby się ogniem w  b ry łk i  z b ie g ło ,  
l ednak się rozpuści  i -zdatnem stanie.-

Sposob robienia octu zr wosczyn

W y d o b y w s z y  miód  z p las t rów , .k raią  się t ę ż ’ p las try i do k i lku  naczyń  w k ła -  
l a i ą , na la w sz y  na nie dwie części wody.  Wyś tawia ią  się pwtem te naczynia na
słońce lub na miey?ce c iep le ,  o k ryw szy  ie chus tą .  Kwaszenie  nastąpi  w  kilku 
i ruach , p o d ł u g  te mp era tury  c i ep ł a ,  gdzie się ta fabrykacya  dzieie. W czasie kwa- '  
s zen ia mięszać na leży  dobrze  r ę k ą ,  ażeby wosczyny iak n . r y le p ie y ' ' ro zm ok ły ; p 0J  
c z e m ,  gdy iuż dos tatecznie pr z e k iś n ie ,  p rzecedza  się wszystko s i t im i  lu b  rzeszo-'  
iarni. Znaydzie  się na dnie naczynia  żół ta  m  terya „ k tórą  wyrzuc ić  n a l e ż y ;  ina-! 
c . ey  doda łaby  oc towi  n ieprzy ie tnuego  smaku.  Botem czyszczą się n a c z y n ia , w le ­
wa się do ni. h przecedzona  z w‘osczyn wod 1, która na tychmiast  powtórn ie  kisnąćl 
zacznie,  dla tego p ow tó rn ie  maią .  bydź przykry tymi  naczynia.  T w o r z y  się nar  
wierzchu  k o ż u c h ,  co iest zn ak ie m  . że ocet mocy nabiera.  W  przeciągu  miesią-1 
ca staie się powoli  o s t r y m ,  lecz i tak z naczynia nie ma bydż ru szany ,  aż po nie- 
iak m czasie. Nakoniec w le w a  się do fas ki r  k tó rey  o tw o ru  zatykać nie t rzeba.  
l 'ak sporządzony ocet używ a się do wszelkich pot rzeb.

Przysposobienie kur do- .ciągłego- niesienia iay tak w  lecie iak i w  zim ie.

W  blisk'  ści miasta Liittich znayduie się w ie śn ia k ,  k tó rem u  ku ry  zarówno w  
Iście i w  zimie iaia n ios ą ,  ważące  po cztery i pó ł  u n e y i ,  a n iekiedy z dwoma! 
żół tkami .  Karmi  zaś swe kury  nast  ;putącvm s p o s o b e m : Suszy łusczyny l n i a n e ^  
siemienia w  piecu , które p o t em  m ele na m ą k ę  i w gorącey- wodzie w  rzy.  Otrzy-'  

Im ovsr.y ty m  sposobem pewien  ga tunpk  o i rąi ) ,  mięs za do'  nich otręby ps z e n n e ,  i 
Izmełtą źo łądż .  Z  tego gniecie się placek i drobi  kur om  w k a w a łe czk ach  wielkości! 
(grochu tyczkowego.  Do tego placka używ a się kużdey wyźey  wym ieó i t  ney- massy 
trzecia część



—    .....................................

O korzystney uprawie Słonecznika.

Słonecznik  ( f lelianthus cnnuo Lin.') m a  by dż  z Peru  do F u ro p y  spr owadzony .
C s t u n k i  iego są d w a , i e d e n  r o c z n y ,  diugi  t rw a ły .  Z  tycb os ta tn i” iest tylko dla
c z a o b y ;  lecz roczny  tyle p o ż y tk u  w gospodars twie  s p r a w ia ,  że go lepiey p o s s a ć  
i . a b ś y .

Nasienia są albo b i a ł e ,  albo s i w e ,  albo cza rn e ;  lecz ta odmiana  koloru  isstj 
ty lko p rzy p ad k o w a  ; a lbow iem  każdy  ko lo r  m a  też same  własności .  Jednak  iest 
go dw a  g a t u n k i ,  p i t r w s  y iest o; oł< c n  — to iest-. sł neczn .k i  z iedną ł o d y g ą ,  i 
s łonecznik i  z od nogą  ga łę z i s tą ,  k tó re  nie są tak pospoli te.

Nasienie na wiosnę  się z a s ie w a ,  kiedv się m roz u  nie po t rzeba  o b a w i a ć ,  któ-j 
ryby pogn ęb i ł  m ł o d e  rośliny- Grunt  na leży  do br ze  up rawić  i z g n o i ć ,  chcąc  miećj 
Obfity sprząt .  M o ż n a _ w p r z ó d  rzadko  nasiać , a potem* rośl iny te zgnoi ć ;  lepiey ie- 
ć n a k  w k ł a d a ć  te roś liny po d w a  w  ieden d o ł e k ,  do łk i  te o s topę  od siebie odle­
głe bydż p o w i n n y ,  a rzędy  o dwie st py. Jeśli z bu  nas ion  rośl ina w y r o ś n i e ,
t rzeba s łabszą  w y r w a ć  Trzeba  ie także w y p l e ć ,  a ziemia między  rzędam i  p o w i n ­
n a  bydż  w  czasie do tego przyzwt  i t em zryta.  W y s o k o ś ć  tey roś l iny  wynosi  po-; 
spolicie sześć do dz iewięc iu  s t ó p ,  ło d y g ę  ma m o r n ą ;  niek tóre z nich snaią od sie­
dm iu  do ośmiu  cali obiętości  p r z y  ziemi.  Kwi tn ie  w  Lipcu  lub w  Sierpniu , a n a ­
sienie d o y r z c w a  w  ies eni w ra z  z tu recką pszenicą.  Słota niszczy nie tednę rośl i­
n ę ,  niższa część łodygi  gmie w  z ie m i ,  liście usy cha ją ,  ło d y g a  ła m ie  s ę  przy  k o ­
r z e n i u ,  a t y m  sposc b em  ginie rośl ina.  Kilka dni  p o g o d n y c h  i i asnych  mogą  zapo- 
biedz  temu  nieszczęściu.
I _ Liście s łonecznika  dostarcza ią  w  znaczney  ileści w y b o r n e y  p a sz y  dla b y d ła ;  
zb iera ią się one  p o w o l i ,  bez uszkodzenia ro ś l i ny ,  a po zebraniu  liścia następuie 
p o w t o r n y  zb iór  p łonny nasienia.  Niek tóre  prz vn aym ni ey  d iesięć tysięcy z ia rnek  
wydaią .  Naylepszym sposobem do zb ie ran ia  i t h  iest o d rz yn an i t  ło dy g  k w i a t u , po- 
c z e m , p o n iew aż  kiel ich za grub y  b y w a  , wys t awia ią  się na powie t rz e  w o ln e  dla 
przesuszenia .

W  czasie kwi tn ien ia  tych k w ia tó w  zł tnią się pszczoły ze wsze lkich  okolic 
dla zbie rania  miodu.

Nasienie iest ba rd z ie y  mącznemi  , niż o leynemi  cząstkami nape łn i one  , na co 
pospol icie ci nie zważa ią  , k tórzy  z nasienia pndebe ego ga tunku o ley biią. P /e czą  
to iest w p ra w d z ie  n i e z a w o d n ą ,  iź olęy z nich w y p ro w a d z o n y m  bydż m o ż e ,  lecz 
W m a ł e y  i lości ,  tak da l ece ,  iżby d ■ - tego roślit.ę tę n ie w ar to  chodo wać .

Jakożkolwiek  nasienie tó n i e z d a n e n ,  iest do robienia z niego oletu , tym w ię ­
kszy pożytek  wydaie  tb ró c o n y  r;a paszą  dla byd 'a .  Jest cno  z ader  pOżywne o w ­
c o m ,  pr< s ię tom i t. d. Lecz nay bardziey k u r o m ,  poniew aż  n iem ka rm io ne  w  o b ­
fitości iaia niosą.

Obróciwszy łodygi  wys uszone  na o p a ł ,  nie tylko mieysce drzewa z a s t ąp i ą ,  
' lecz prócz  tego wyda dzą  popio ł  na de r  przy  dc t r y  na  ł u g , zawierają b o w ie m  w e l e  
Celnych cząstek. Krótko m ó w ią c ,  d la ' ł a tw ośc i  up raw  .-nia tey r -ś l iny , ula l icznych 
‘k o r z y ś c i ,  mo żna  s ło necznik  za na de r  poży teczną  dla gospoda rs twa  rc śh nę  poczy­
tać.

0  uprawie p o k rzy w y  iegaw ki (Ur tica uren?  rhcxim.)  i o p  żytkach z try rc.Hiny
Żeby się k to n ie  zad z iw ia ł ,  iż mu  fu zaleca się do up ra w y  taka rośl ina która 

do tąd  w naszym kraiu  za naypodleyszy chwas t  iest u w a ż a n a ,  więfc m u  od początku



zapowiada s ię ,  źe ani co do paszy dla b y d ła ,  ani co do lekarstwa dla lo d z i ,  nic
droższego nie n u ż e  się znaleść nad to ziele.

£ Żeby przekonać się o rzeczonych pożytkach , wypada w ięc  tu wprzódy o u- 
tprawie owey rośliny m ów ić . Jakoż iest cna tyle n iew ym yślna , że i )  na Jakim­
ikolw iek  gruncie , bądź piasczystym , bądź kam ienistem , albo, górzystym , przyimu- 
jie »ię. 2) W g n o i u  rolnikowi źadney nie rofc-i szkody, bo dosyć potrząsnąć zie- 
Imię gałązkami w ierzbow em i i liściami różnemi , aby się w buyną zamieniła. 3) 
]żadna roślina nie zrówna się wytrzym ałością na mrozy raytęźsze ,  na upały ray-  
' w iększe , czasy zaś. dżdżyste  i mokre ow szem  one batdziey rozkrze.wiaią. 4) Baz 
posiana prawie w iecznym  korzeniem  w  ziemi siedzi. 5) Strzedz tylko tego trzeba, 
aby po niey bydło  zbytnie ni-e w łó c z y ło  s i ę ,  gdyżby na te*t korżeń cierpiał.

Ta to pokrzywa albo zaszczepia się z korzenia na części rozdartego, które 
naygęściey szemi rzędami w  Październiku, przyciąwszy o n v m  pręty aż do kilku 
calów od spodu , powinny się zasadzać, albo też zbiera się w  fciet j niu nasienie i 
sieie się. / ih cąc  zebrać nasienie , trzeba wprzódy łodygi pokrzywiane zżąć i cną 
uguszyć, 'inaczey nasienie tak prędko otrzęsie s i ę , iak rzep a k o w e , siać zaś można  
to nasienie przez całą ies ien , nie zapominaiąc ,  źe ie wprzódy trzeba z p lew y  
oczyśeić.

Z achow aw szy to wszystko oko ło  uprawy p o k rzy w y , co się w y źey  r z e k ł o ,  
zrobi się z niey wnet neypięknieysza łą k a ,  kfórey w  pierwszym  roku tam tylko 
nie należy ż ą ć ,  gdsie nasienie było  u ży te ;  lecz potem i t a ,  iako też sadzona z 

• korzeni pokrzywa zaraz w  p ierw szym  roku, po trzy razy na rok da się z nay- 
tobfitszą paszą żąć albo k o s ie ,  a to w  pośrodku C z e r w r i ,  I ip c a ,  i Sierpnia, f o -  
idłiig doświadczenia morg ieden z trzech zbiorów tego ziela m oże w ydać około  118 w ozćw dobrze wysuszoney paszy. Pierwszy zbiór rra w tern pierwszeństwo  
(przed d iu g im , źe mu się razem przypisuie iakoby skutek lekarstwa dla bydła .

Paszę tę d w olsko  teraz należy uw’a ź a ć , to ie s t '  raz iak letn ią , drogi raz iak 
jzitnową. Jeżeli ma bydź letn ia , tedy sama ani św ieża ,  ar,i wyschła trawa Ly-< 
jdłu nie zwykła się dawać ; lecz się miesza albo z tr.-wą in n ą , lob teźj 
'ze s łom ą ,- naylepiey z a ś ,  gdy do osmey części w tz n  ie się z sianem lub sło-  
!mą , ink to robią w  Szw e c y i , inaczey dawana pokrzywa ma tę , w łasność , źe  W 
bydlęciu nadto krew rozgrzewa. W  zimie zaś sucha pokrzywa kładzie się z w ie ­
czora w kadki, zalewa się gorącym ukyopem , i tyk s ostawia się na całą noc. 
Z rana to wszystko daie się na śniadanie b y d łu ,  a mianowicie k r o w o m , przyda­
wszy cokolwiek soli. Ten napoy niezmiernie iest bydłu  ulubiony.

A źe w Szweeyi prawie w  powszechną uprawę pokrzywa w e s z ła ,  tak źe na­
wet rząd one zw yk ł p o p iera ć ,  więc też stamtąd mamy i o tern św ia d e c tw * ,  źe  

(k ro w y , które się karmią p ok rzyw ą , niezmiernie bywaią doyne. Rrlleko od nich  
bywa obfitsze w  śm ietanę, m asło nabywa w ybornego smaku, a w  z iw ic  równie  

'żółty zatrzymuie ko lor , co u nas tylko z w iosny wydarzać się zw yk ło .  Nadewszy-  
stko doświadczono leszcze nay w ażn iejszego  pożytku , źe karmione bydło  osobliwiej 
z w io sn y ,  pokrzyw ą, zarazie nie pod lega ,  ow’sz tm  i zarażon e ,  byle początku ho-j 
roby nie zaniedb ć ,  od powyższego lekarstwa uzdraw ia się.

j W zględem  lekarstw:a dla ludzi z pokrzywy , dociekli światli D oktcrow ię , źe  
mocnievszy z niey trunek dekoklowy całemu system atewi nerw ow em u zw yk ł da-j 
w-ać nową m®c,’ słabszy rlekokt czyści krew i otwiera zapchane naczynia* T e ż  
plaster powierzchownie użyty zmnieysza zapalenie i rozpędza ju tk l in ę j  n ie m n ie j  

, - . ' pro*



pr oś c i  l u d z i e , i ak  gdyby,  z  in s t y n k t u  n a t u r y ,  na Ło i  g a r d ł a  czę s t o  sk u t e c z n i e  leczą  
s i ę ,  o b w i ę ź i n ą ć  ie Sobie p o k r z y w ą .  D o c i e c z o n o  i t e g o  źe  z  'p o k r z y w y  da ie  #; 
p rz ą śd ż  n i c  t ak  dobra . ,  ź e  od  rok u  >7,. ,  w  L ip s k u  o s o b n a  na to p o w s t a ł a  r ki 

- dz i e l  nia : p o k r z y w a  b o w i e m  na gn o j u  p s i ana  do  6 s tóp z w y k ł a  w y ra s ta ć  Żel.
z  n i e y  n i ć  uprząsd ż  trzeba w  tę p o c ę ,  k i edy  za cz y n a  w i ę d n ą ć  , i edn , i s  i e s / c z e  ies  
z e i o i n ,  n. p. prz y  ko uc u .  S i e r p n i a , uż y ć  o n e ,  w y s u s z y ć ,  i tak w y  t ł u c  r«a terlic-.- 
i ak  s i ę  t ł s i źą  k -m op ią  lub  l en  VVT tey  ro b oc i e  p o k a ż e ,  s ię,  w ł o k n o , k t óre  tak daii  
*ię  p r z ą ś d ź  , ,  iak.  k a ż d e .  i n n e .  k o n o p i a s t e  w ł o k n o . . ’

Sfjosob niszczenia wołkom w  zbożu..

G u e s t i e r ,  Ad iu tant  M ai ra  w  B o r d e a u x  , w y n a l a z ł  ł a t w y  s p o s o b  , o er v sc i c  spichrz.-  
d o  w o ł k ó w .  P o s y p a w s z y  ś|  i c h e r z  b z o w y m  kwd ate m ,. w s z y s t k i e . w o ł k i  z  n i e g o  w y i -  
i d ą ,  i p ó ty  n i e  p o w r ó c ą ,  pó k i  t en  k w i a t  w  spi chrzu,  hędz i e , .

J  jfak zabezpieczyć dachy słomiane od ognia.

| i  Pa n  b l i n  w  S ' s n d e rs h a u se n  p o d a i e  na w y ż e y  z a ł o ż o n y  p r z f d m i o t  nas t epu iący
; s p o s o b  w  p o s t r / e y a c z u  M e m i e -  k i m  ( A n z e  g e r  d e r  D e u t s c h e n )  w  mi e s i  cu  Ma  i u '- - 
|  R o zp u sz c za  s i ę  k i lka  f u n t ó w  a ł u n u  w  w i e l k i e m .  n a c z y n iu  p e ł ń e i n  g o r a c e v  w -
: d y  ; tą m i e s z a n in ą  p d e . < a s i ę  p o w o l i  g l in ę  d.  brze  w y s u s z o n ą ,  dop óty  , póki  s q n.
I b r y i ę  lub p a p ę  nie  rozrob i .  Sl--e.ro s i ę  dach  s ł o m ą  p o k r y i e ,  zarzuc a  go  s i ę  t k pr ;  - 
jSposob ioną  g l i n ą ;  t a k ,  ż e b y  z u p e ł n i e  p rz ez  s ł o m ę  p r z e c i e k ł a  i i e s z c z e  ią z  
jChu p r z y k r y ła .  A łu n  w i ę c  rozc iąga  s i ę  po c a ł e y  s ł o m i e ,  i to  s p r a w U ,  ł ą c z - c  s i ę  z 
p o w i e t r z e m ,  ź e  s i ę  gl  na tak t w  rdą s t a n i e ,  iż ią d e sz c z  n i e  u s z k o d z i ,  a da ch  od  

jognia u ch r  ni .  —  C a ły  k os z t  d a c h u , d ł u g i e g o  n a  1 8 ,  i w y s o k i e g o  na  9 ł o k c i ,  n i e  
p r z e c h o d z i  d w ó c h  t a l a r ó w . .

Użycie, dzik ch kasztanów zamiast mydłcts.

Ż »  d z i k i e  Kasz tany  zam ia s t  m y d ł a  m o g ą  b y d ź  A iźy te ,  m o g ę  7. w ł a s n e g o  d 
ś w i a d  zen ia  zaręcz - , ć  ( m ó w i  p e w i e n  p r a k t y c z n y  e k o n o m ) ,  p o n i e w a ź r m 1 ie  n i ę t - | k  
w  m o i - m  g o s p o d a r s t w  e do t ego  u ż y ł ,  a l e  n a w e t  w i e  u z n a m  g o s p o d a r z y ,  którzy  
ie  t a k że  z  w i e l k i m  p o ż y t k i e m  u ź y w a i ą .  N a s t ę p u ją c y m  si ę to  s p o s o b e m  robi  :

S k o r o  d/.i -ie kaszta  iv d o yr ze i ą  i p d n ą ,  o h ł u p u i e  s i ę  z  ni h bro i i / . owa  ł u p i ­
na a z ia rn o  b ia ł e  w  m ź d z i e r zu  u t ł u c z e  s i -. M ą k ą  z tąd  o t r z y m a n ą  posyp  mą -sir' 
w s z e l k i e  p lamy ,  b ę d ą c e  na b i e l i z n i e ,  p o c z e m  się p i e r z e ;  p la m y  w s z e l k i e  l e p i e y  ie 

' c zcze  pu sz cz ą  n i ż-  u m y d ł a . .

Czy fi' szlachetny Bianki; Capello.. Rys. historyczny z dcieióa F lorencyi

Tinana iest'. ś w ia t u  . -ni enawi ść  w  mi eś c i e  F l o r e n c y i ,  d w ó ch ,  s t a r o ż y tn y c h  d o m ó w !  
M e d ic i s  i Pazzi .  Ci r y w a l e  o p i e i w s z ą  w  p a ń s t w i e  d o s t o j n o ś ć ,  d ł u g i  c zas  n i ę -1 
z g o d y  w z n a w i a l i ,  l e c z  n k - n  ec  d o n  iM ed yóe u sz ów  w y n i ó s ł  s ię na t r o n -  9 P<z-

5o p r z y s ’ą g ł  r m r z g u b ę .  P r ó ź n s m i  b y ł y  z a m a c h y  o s t a t n i c h ,  na ż y c i e  Frau i s zka M e-  
icis , s z czę ś l iw i e - . zdr ad a  od k r y tą  zo s t a ła  , a d o m  Pazzi  n ę d z ę  j ' ha ńb ę  w r a z  z ż y ­

c i e m  u no s i ć  musiał* .  D ł u g o  p o m y ś l n i e  F ra n c i s z e k  M e d i c i s  s t e r  r zą du  pias t  w a ł  
i w y -



W yniós ł szy  obok^ stebie na tronie Biankę Cspell 'o, tego anioła w śmiertelnem ciele
P ró inu by m  sio s tara ł  oddać godnie i e y .o b r a z ,  powtórzę tylko s łowa rymotwirców 
W ło s k ic h ,  którzy winszując Franciszkowi posiadania Bianki ,  rzekl i:  T yś  scmąp.ę-  
knośó na tron u y n i ó s ł , a póżniey dzień pisowie daleko chlubniey dodal i ,  a z uiq 
r d z a m i  cnotę. Dnia pewnego iedna z rcay wiernieyszych kobiet  Bianki,  doniosła 
iey źe Leonato Pazzi ukrywa się w  Florenryi.  Dobrze zrumem i strasznem było 
dla Bianki to naz wisko ,  .zapytała się przeto szybko gdzie i w  iakim się stanie 
znayduie. W’ domu iedney moiey krewney i na śmiertelnem ło żu ;  odpowie iey

n i a ,  wyrz eka  nay straszliwsze przeklęstwa na dom Medyce uszów , lei z za powro tem 
,przytomności  usiłute starannie ukryć tę n ienawiść ,  i to wszystko coby go zdradzić 
mogło.  j

Nadzwyczayńe uczucie zmieszane za ' s t rachem , litością i życzeniem , ogarnęło 
;nh tę powdeść duszę Bianki. Zakazawszy kego^ v, ięcey o tem uwi rdomiać ,  wzięła 
•Bianka zasłonę i kazała się do Pazzi prowadzić.  Spostrzegła obraz który iey du- 
'szef przeymował ,  fekielet prawi® bez- c ia ła ,   ̂i tylko skórą powleczcny ,  twarz n« 
jksórey rysowała się boleść umierającego , a iednak leszcze w oczach ogień i dzika 
’odwaga.  W  samey n a w e t  bezsilności widać było ślady dawney mocy,

I Na taki w i d o k ,  litość wypędzi ła z serca Bianki n ienawiść ,  która tak znikła 
.p tę d k o ,  iak kropla deszczu kiedy na spragnioną ziemię i pada. Od tego czasu ped 
cudzem imieniem zaieła się t roskliwie nieprzyjacielem n.ęża swoiego , chcąc aby 
w iego kielich pełen  goryczy , choć iedrią kroplę kojącą bole dodała,  Ale nie dłu- 
gfc udzielać mogła  swoiey litości,  Tekarz ognayinił iey że Pazzi nie doczeka wie- 
ozora. , > « . • .

Na tę wiadomość pospieszyła do łoża umjęraiącegd który iuż odebrał  tę ró 
wnie bolesną z iedney,  iak pożądaną z drugiey s trony nowinę.  Osłabiony leża ł  
Wyciągnięty na l e ż u ;  pot  z i n n y  s a ł  iuż na iego czole;  przytłumiał  ięki i west ­
chnienia ,  i przymuszał  na w p ó ł  m ar twy ięzyk by dziękował  Biance zaświadczone 
dla niego 
mów 
remną
dla ninie aniołem litości 1 YMer.czas n aw e t ,  gd byś należała i do nienawistnego 
rodu MedyceuszótW i wtenćzasbjm ciebie b łogos ławi ł .  Więc I e o n a tó  Pazzi! . . .  za­
woła  Bianką; pod. iwienie wznio ło włosy iego do góry ,  gdy swoie us łyszał  n a ­
zwisko. Więc  1 eonato Pazzi , rzeknie do niego: B łogosław mnie ! ". , . iestem 
Bianka. — Bianka Capel lot  ; . . za woła ł  g łosem k t ó r e j  by żaden ludzki ięzyk naśla-
[duwać nie był  w stanie; firank.,! Wielkiego Xiętia Franciszka m a łżonka?    Tak
w istocie , i t s tcm nią. — 1 tyś mm® zneła ? — Gna łam cię cddaw na ;  n im leszcze
pieiwszy raz prog ten prresfąpi łarę r- wiedziałam iuż kogo tu zastanę. __ ”  Wielki
"oże !  zawołał  ies tfze mócnieyśzym głosem niż wprzódy:  toś wygna ł  anioła do 

odu piekielnych duchów. P® okropnem n. ihzen u chwil kilku. — Wrieszże Fran­
ciszek , rzek ł  znow u,  coś- czyn i ła?  — r N,ie, e l e w i e d z i e ć  będzie i cieszyć się gdy 
się o tem dowie ;  odpowie Bianka. O n ? . . .  ten okru tny! . . ,  ten n ienawis tny!... za­
woła Leonat i. — Nie złorzecz mu , przerwie Bianka . nie mogłeś  go nigdy poznać, 
■‘oście iuż cci oyców waszych nieprzyi.tżń odziedziczyli ku sobie;  nie złorzecz m u ,  
y przed sądem sprawiedliwy m ,  który cię ietzeze tey nocy czeka,  podebr e nie

F r 1 wznio  —



w z n io s ło  się,, z ło rzeczen ie  przec iw ko  tob ie!  — Pcinure na  now o m ilczen ie ,  tak  iak  ; 
t r  pow ili  uus/.em a .n a w a łn ic y ,  a lbo bu rza  wznosi s !ę ies*,ize silniev , albo słońce 1 
« ..lilyśnitt. w  -Nie w yśledzone są  tw « ie  d c  gi w ieczna  O p a trz n o śc i ! za w. ł a ł  nak o -  { 
lnie ■ P rzybyw am  do Fl-weucyi , p r z e b r a n y ,  u /b ro io n y  sg u b n em  na /.ęd iem  , . . .  . I
# w  tey  sąm ey godzinie  gdy i* w ychodzę  i cios śm ier te lny  zadać  m u pragnę , m t -  
ca  m n ie  choroba na ..ł oże , ,z k tó rey  iuż w itoey n i r  p^w staię . tem ł e ż u  iedna z
r o d u M f d y c e u s z ó  w., to .sama k tórąm  w łaśn ie  w d o w a  uczyn ić  z a m y ś la ł ,  ta mnie 
za s i la ,  i ło ż y  o k o ło  m nie  s taran ia  ! W ie kto iestem  . a leszcze mi dobrze  ź »czy ! ... i 
W szystkom  .stracił . oyuzyznę , Mai stek ., h o n o r ,  a te raz  poprzes tać  m uszę tego co 
się zd aw ało  b yć  ł rw a lszem  nad życie mole !. . .  poprzes tać  nienawiści d la  d nut iV.es 
dyceaszow ! lak .,  taK . czyn ię ,  t> . . . rzcd w ieczny  n iech  bł gosław i r \  ani iszś.a 
d la  Biayki! — S trum ień  ł e z  w y la ło  oko iego . w y rw a ł  I ł i .n c e  chustkę  .k tó ry  • w »yj- I 
ku  t r z y m a ła ,  d u d a U e :  Zanieś  to W ie lka  x i ę ź n p  tw em u  m tż e K i  i .p o w ie d z  m i :  
T u  po ley chustce p ły nę ły  icgo m y w ięk szeg o  nieprzviaciela  łzy  p rz e b a c z e n ia ,  th- 
tay  ... daley chciał m ó \ i ć ,  lecz nagle  usta ie.go z a m i lk ły ,  a pocisk  śmierci go du- 
tc h n ^ ł .  P o du ios ł  się jeszcze na ł  ż u ,  i ducha w yz ioną ł .

M io tana  g w a ł to w n e m i uczu ia tm , t de  rw ał a się B u n k a  od tego  w id o k u ,  u n o ­
sząc z sobą ostatn i d . r  nieszczęśliwego Pazzi. IN o o k to -a  n deszła  , n ie  m gła  ey 
udzielić  spoczynku. Jey cichość i cierne p o w ięk sza ły  le szcze  w r a ż e n i e ; oczek iw a­
ł a  z n iecierpliw ością  p o w n t u  -d .ń a , k tóry by ł  dniem  iey  u rodz in . F ranc iszek  
chcąc w  każdey chw ili  okazyw ać s n o ie  dla n icy p rz y w ią z a n ie ,  nie z a p o m n ia ł  b y ł  
o dn iu  tv,m uroczystym  , p rzy n ió s ł  w  darze dla n iey  k o sz to w n e  b r y l a n t y ,  na k tó ­
r y c h ,  gdy iey oczy .d ługo  spoczyw ał y , rzek ła  nakoniec  : pięk e są i zby t  koszto- 
w n e  hydż m u s z ą ,  la iednak  posiadam  rzecz  taką. co cię w*, n adg redz ić  iest w s ta n ie .  
R ozczulony  X iąże z a w o ła ł :  T a k  z»iste ! . .  . iedno poca łow an ie  ust tw oich . — Ni», 
p rz e rw ie  Bianka , o tem  nic *myślę ; le«,z w iedz  że od dn ia  wczorayszego posiadam  
s k a r b ,  o k tó rym .iedyn ie  do dnia d ńsieyszegó m ilczał m  , gdyż mi się z d a w a ł  b ić  
g o d n y m ,  by tylko w  dniu  tak  św ię ty m , iak iest dzisieyszy , by ł tobie oddany. 
S k a rb ,  Którego na w e w n ę trzn ey  w artośc i p ew n ie  tw e  nie p rzech o d zą  kleynoty  , 
leez k tórego pow ie rzchow ność  zbyt iest licha. Pa trz  ... oto p łóc ienna  c h u s tk a !  po 
n ie y  to p ł y n ę ły  ł z y  n ieszczęśliwego. ... Czyż zgadniesz  mysi m o ię?  . . .  P rzy p o m i­
n a sz  sobie Le nata  Pazzi. .|

O b . rd z o  d j b r z e ! zaw o ła  X ia ź e , im  e g łó w n e g o  n te p rz i ia c ie la  n ie  tak się! 
ł a tw o  zapi m  na ! Mocnie y i n iespraw ied liw iey  sam  duch  pic kie ny nie m oże nie- ' 
naw id z leć  b ó s tw a ,  iak  L eo o a to  dom Viedyceuszow. Lecz odległy  i t u ł a c z ,  b łąka :  
s ię  iuź o d d iw n a  ten  n ę d z n ik ,  k tóry  niegdyś m nie  i m em u oycu za nadto  z  s w y m ' 
się p rzyb liży  * sz ty le tem . — A .przzeieź ten m n iem any  tu łacz , odpow ie  Bianka, bv ł;  
jeszcze  w z r - y  [w ł  loranc.yi? .— W  1’łorem.yi 1 z a w o ła  z  podziw ien iem  F ran c i-} 
szek .  — W iedź  esżc/.e w ięcey ,  doda B ianka , te  -same ręce ... ręce tw o iey  m a łż o n ­
k i  s t . r a ł y  się ulżyć iego mi.sk i zn o śn ie jszą  nędzę uczynić. _ jl

B i ć ź t  to m oże  B a n .  . ? z a w o ła  z un ies ien iem  F ran c iszek ;  gn iew  i zem sta  
m a lo w a ły  się w i«go a iz a c  i. 'sie s n  e-way s i ę ,  rzeknie  d> niego łag odn ie  B ianka, ' 
p ic -w  m nie  w yglu  bay. i u  o p o w ie d i ia ła  w iern ie  ca łą  scenę  śm ierci L eona ta  Z 
postępr w aę iem  p-wir.śc /m k „ ł  g n iew  i chęć zem sty  z  iego sp o y rz e n ia , a i r h  m i e y - ■ 
see z .iym aw ało  uczucie l i to śc i , nakonięc  gdy to osta tn ie  tocząc w r lk ę  w  duszy ie­
g o ,  chlubne o trzy m a ło  ^ w y c i e z t w o , za.woła z un ie s iem em  : Przebóg ! to zda rzem e  
tąk  nadi-M y c z ą y n e , t a k n ie p o d  bne  do w ia r y ,  źe to Bi ince w ierzyć  ty lko m ożna!
0  dayze d roga  ż o n o ,  day tę ch u s tk ę !  —  p a trz  . . .  i moi* łz a  p o  niey się s ą c z y ! .... .

\  P ra-  | |



Prawdęs m ó w ^ a ,  ź« i e i t a t .  lo sr tn w ii« y .« ! )  rzeczą m óy dar nadgrcdz’Sz. Ney-  
rz*ds/a p-rłu  wschodu,, niczem iest w  porów naniu  7 tem -płótnem . JNiech marmur  
na gr* b w  o u nieszczęśliwego Leonato zaświadczy , « bok p iiiiątl i lw » g o c z y  nu , ź,e 
i i.« isrr.u przebaczam . . .  ź e  1 ia . . . . . . o navszlarhetmeysza z kobiety iak  n a b m
będzie naypięknieyśzy czyn f jc ia  moiego obok tego zdarzenia , i iak n ikczem nym  
iest treiłudla takiey iak ty  diifizy.i

Bocian, zdarzenie prawdziwe.

W iadom o iest , iż w kraiu naszym trwa zwyrzay  oswaiania żcrawi lub boria-  
r ów  , i ch- wania onych przy kuchniach iuź to dla zabawy maijsiyęh w  tern upo­
d o b a n ie ,  ;uż to dla iczys-czen ia  mieysc zamieszkanych, od żab, , w ężów  i. t. p .  —.  
Takim sposobem w  'wiosce iedney w  kraiu naszym utrzymywany b y ł bocian przy 
k u ch n i,  kt ry na zimę zw yk łe  -odlatywał w  cudze etrory , a na początku w iosny  
*n w u do kuchni pow racał. Kiedy iedney iesieni wyb erał « ę tenże bocian do < d-

Crawienia pod bney p o d ró ży ; «właaeiuel kazał mu przyw iązać na s yi tabliczkę  
laszaną z  napisem : lia.ec Ć uouia  de Polania. (R ci. n te n  z P laki)- Na w iosnę  

przybywa Foci, n do oom u , .ale a i ż  nie z tabliczką blaszaną , lecz z tablicą az ze-, 
r.. z łotą na s z y i ,  maiącą in  pis ę India cum d im it, remit t i t  Cicor.;cm B o o n s ,  (lndya  
z d rami powraca bociana Polakom ). Ucieszony właściciel z przemiany tabliczek ,| 
następney >esieni drugą npu tabliczkę z blachy zaw iesił  z napisem iak w yże}’. P o­
w rócił  Bocian na w iosnę , lecz-nie  tak uprzeymie b y ł  przyięty , bo zam i.st  iak się  
sp dziew aoo z łotey , miedzianą, przyniósł tabliczkę, na któ ey napis: G rata  
pott A, pro  hac Luunia. (V> dzięczna Japonia za tego Bociana). JZ D zutnntka AJ a ó act, 
U tleń. JSer 3.

Akademia milcząca.
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mniey m ó w ić . , ,  Ztąd nazywano ie towarzystwem  milczącem ; 1 nie b y ło  mędrca  
w Persy i , żeby' się n>e wbiegał bydż w  niem policzonym. Doktor Z e b ,  pisarz ma- 
ley przedziwney książę zki pod napisem  K n eb e l,  dow iedział się na ustroniu , kędy! 
przetn-ieflzk’w a l , że mieysce próżnowało w  towarzystwie m 1-zacem, ISaty chimast. 
wyiężdż.t do Amadanu i staie przede drzwi izby posiedzenia , w  których sto-j
iącego odźwiernego posyła -do prezesa z listem zawieraiącym t e ; s ł o w a : ’’ Doktor
Łeb prosi o w olne m ieysce . , ,  “Ale s ę  s p ó ź n i ł , a lbowiem  to mieysce iist znalazł
Łaiąte.  . . . .  . .'  I

O d e b r a w s z y  1 k o w e  ośw i a d c z e n i e  z a s m u c i ł o  s i ę  t o w a r z y s t w o  , ż e  i u ż  n ;e  byłci 
K  m o c y  p< w o ł  n i a  D - k t ó r a  Z e b ,  p o g r o m c y  g a d a t l i w y c h  i g r u n t o w n i e  u c z o n e g o  
ia  t o  f c m s ł o  , k t ó r e  n ieco  w p r z ó d  -o t i da ło  - t i i edhę tn  a  i e d n e m u  d w o r s k i e m u  z. ż v r ( 
,vą i 1-k k ą  w y m o w ą , c e n io n ą  w  d o m a c h  ś w i a t o w y c h .  P r e z y d u i ą c y  n a z n a c z o n y  d o  
iw i a d o rm e n i*  m ę d rc a  o n ie p r z y ie m n e y  o d p o w i e d z i , i u ż  i e y  s i ę  w z b r a n i a ł ,  i u ż  n i e  
’-riayd w  ł  s p o s o b u ,  ta k im  *ią d o n ie s ie  b e z  o b r a z y  i z  p r a w i d ł e m .  - F*-»->«'»w8*y

....................   * ’ - * ' ' n.ay mniey sza Kropla
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kubsk  emblematyczny , ton. kubek doskonale nalany. Z rozum iał zaraz Zeb że dla 
'niaS'J mieysca nie ma : drugi by strac ił  przytomność , on  się zamyślił iak im d ad i  
'p o z a a ć ,  że członek nadliczbowy nie nadw eręży  porządku. Postrzega w tern- na 
!podłodze listek z róży ,  podeymuie go i kładzie na w odz ie ,  z taką iedriak os tro ­
żnością że iey powierzchni nie wzruszył.  Na ten  dowcipny wniosek wszyscy 

[członkowie pok lasneli ; tego dnia pierwszy raz odstąpiono od brzm ienia  praw a ,  i . 
IZeb zosta ł  przyięty do towarzystwa,

Odpowiedź Zygmunta Augusta Króla Polski ego*-

Po śmierci Zygm unta I. Króla Polskiego w  r. *548 , nastąpił na tron syn iego 
iZygmunt August. Pierwszy za raz  rok panow ania młodego Króla goryczą b y ł  za- 
' t ru ty ,  albowiem stany Królestwa przeciwne były pożyciu iego z żoną Barbarą z ' 
Radziwiłłów*, w dow ą po Ganfcołdzie YVoisw, T ro c k im ,  którą, sobie za życia ieszcze'f 
oyca potaiemnie zaślubił. Na pierwszymi Seymie w  P io trao w ie , z poduszczenia Bo-: 
ny matki K rólew skiey ', pow sta ła  przeciw m ałżeństw a Króla, iako bez dołożenia: 
się Narodu zawartemu , n iezm ierna wrzawa. Posłow ie  n a  kolana upadłszy zakli-j 
nali ftróla n a  B iga aby się rozwiódł z żoną. W  ten czas to Król wzruszony 
p roźbą ich te pam iętne w y rzek ł  słowa t ’* Co się s ta ło ,  odstać się nie m o ż e :  a 
„  w am  przystało nie o to mię prosić iżbych żonie wiarę z ł a m a ł ,  lecz o to iż j  
,, bych lą każdem u człowiekowi n*  swiecie chował. Przysiągłem  żon ie ,  tey n ie1 
!„ odstąpię póki m nie Pan Bóg na sypiecie zachowa ; a milsza mi iest wiara moia j  

niż. wszystkie na świeoie Królestwa. , ,—  Po długich przeciwieństwach , przemo-j 
głai nakoniec stałość Królestwa; spełniło  się iedyne iego p ragn ien ie ,  i Barbara r.j 
155O koronow aną była. At >Ii' Zygm unt August n iedługo cieszył się szczęściem któ-i 
re taką okupił goryczą , gdy Barbara w  sześć miesięcy po koronacyi żyć przestała .| 
Ciało iey Król z wielkim żalem odprowadził do W i ln a ,  i tam że w kaplicy na 
zamku obok pierwszey swey m ałżonk i  Elżbiety pochow ał.

M ę z t v i d ' T o l k i . :-

W  r. 1675 Turcy obiegli T rem b o w lę ,  miasto dżisiay w Galioyi Ausfryack. —
Szlachta z okolić szukała schronienia w tey twierdzy , a przyniósłszy z sobą wieść'
'o mnóstwie nieprzyiac ó ł , przeraziła t rw rg ą  z ło g ę  i naprowadź ła na myśl pod
’dania się. M ałżonka dowodzcy tw ierdzy, dowiedziawszy się o taiem ;ym zam iarze ,1 
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czekaią na moy rozkaz. Te słowa sprawiły  pożądany skutek ; twierdz* bronić się 
zaczęła z  nową dzielnością; odparto T urków  w czterech sz tu rm ach , a gdy ci 
sposobili się do piątego , zachwiał się sam  Chrzanowski w swey stałości M ałżon­
ka przypisuiąc tę niespokoyność męża brakowi wielkomvślńości; wpada do nieg 
uzbroiona dw om a pistoletami i tak m ó w i:  Jeżeli się poddasz nieprzyjacielowi, 'e 
dnym  ciebie a drugim siebie zastrzelę — Nim Turcy przygotowali się d.. new eg 
s z tu rm u ,  nadciągła niespodzianie odsiecz , L tw ierdza została od oblężenia uwol­
nioną.


